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AduiinLstracya oddaje po zuiżouąj cenie po­
zostałe egzemplarze t r z j  to m o w e j  pow ieśeT

„W IA R U SY ,1
iniau»wicie, o ile zapas starczy oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr, z przesyłką pocztową, a /a  1 złr. bez 
przesyłki. Zamawiać możua razem z prenumeratą 
P r z e g lą d u .

Przegląd polityczny
Lwów 23 grudnis.

Per ner* torf er, patron galicyjskich wat oho- 
łow, którzy miedzy Iuaem brużdżą, aoy nr.ro 
dowi ^aszkodzjr, d l  swym ostatnim występem 
w Radzie państwa iposobnofić p. Szoz&panow- 
■i emu do poanasi* nia faktu, iż w naszym 
Sejmie nie ma stronniozei zaoiekłośoi, nie ma 
takich walk, z ktoryoł tylko zawiść i niena- 
w śó wychodzą zwycięsko, natomiast orętto się 
rdaifcw, ie  po wyuZ*rpująoej roz orawie prze- 
oiwnioy podają sobie dłonio dla praaprowr dze- 
nii spuw y, którą za dobrą dla kra t1 uznali. 
Z damą mołemy to pow tórzyć:' t ik  rzooty^wi­
ście bywa w naszym Sejmie — i £orąo< p rt ■ 
gniemy, aby tak  samo b /łu  w » ra‘u A wła­
śni e nadeszła sponobnośi1' do raświaaożsnia, iż 
społeczeństwo nasz ry iej stawia interese ogó­
łu, stanowisko krają, w monaroLii i jego poi- 
‘ikie znamię od wszelki sh wzgiędón sfonn i- 
c itok . Oba oddziały komitetu oertralnego ura­
dziły na w spólnm  posiedzeniu w Krakowie 
postawi* jako zasedę, ie  nowi ozłonkowie Ko­
ła polskiego, które wyjdzi" z na bl ższyob wy­
borów, pown.ni Sc:śle przrstrzegaó solidarności 
W sażaem  wystąpieniu na zewnątrc ; następnie 
zaś uokwaliły te oba oddziały zamianować 
w całym kraju swyok możów zastania z roż­
nych obozów polityoznych i wezwać ich do 
gorliwej a zgodnej pracy nad talrem przepro- 
wadzen.jm wyborów, które będzie zwycię­
stwem idei, tkwiącej w wyrazaoh „jeduoicią 
s ru '"  Zatem od cej obwili oewinni wsz-rsoy 
t»wieeić awt, zwykłą broń ntronaiozą. Podujss 
wyDorów me powinno między nam' być *n; 
konserwatystów, ani uoerałów, Patr>c*c i? olę- 
gnująoj ideały społeczeństwa obrześoijańskie- 
go, zgodliwego i zdolnego do rozwom, ludzie, 
którzy depczą po n rodzii, aby się przy- 
poehlebió ludowi i z lago karków zbudorraó 
dla si ibie prlityozny piedestał, powinni stanąó 
w jednyo obozie, ^aiosąoym o utrzymanie so­
li iarnośoi. Sprawuadiinia, otrzymane urzez ko* 
m iiet centralny z% wszr -tjkioh okolic kraju 
świadczą o panującej pod tym względem je* 
dnomyślnuśoi; znanyoh warchołów, którzy u- 
brali swe anf^chiozne s**ibioye w chłopską 
sukscanę, spotyka powszoobne potępienie Jest 
to objaw równie nw a ’alny i spodziewany, jak 
piękny Lecz nie można zaufać sile, jaka tkwi 
— £ej lednomyślnośo. ’0 nigdzie tak  łatwo, jak 
właśnie u nas, nip padają prettaozkowie ofiarą 
przewrotnej wymowy sgPatorów, zwiasz sza tak 
zreozByoh i niow  'brednycn w wyborze środ­
ków, jak owi „ludowcy". Trweba się zabrać do 
mozolnej praoy, bo n.etylko uezyó wyborców 
kuryi wie ckdej, ale oduozcó ieh t«go, ro w nioh 
wpoili nowocześni s , I fan . Na nikogo się 
spuszozać nie można bo zik1 nie zrob tego, 
czego nie zrobią sami Indzie dobrej woli, pra 
wsgo serca i dzielnego roiumu. Oni pamiętaó 
powinni, żu los wybc*óv w ioh stronach »po- 
jsywa wyiąoznie w ich dłoni. W iem y zawsze

łjułdam entłlnej t t  uaseem życiu zasadzie auto- * trzysta kilkadziesiąt tysięcy franków na nutę 
nomiozne , kem itet c ntrzlny zachowa ty1 k i ' kr.lUktywi3ry tzcą i oto dtugich kłó.ni“ jh,
, gólny ki“ruc.ak rarzuc-aó kandydatów nie bę 
dzie kom tetom lokalnym, ani środków działa* 
n>a nie zam ieua ’m duktt waó. W szystko tedy 
ni jy ięctj zależy od nioh i oae stw ortą przy­
szłe Koło polski*-, którz będzie miało do wal* 
c/enir nietylko ze sterami trud cośoi^mi, ale 
jeszose z idącą z zewrątrz, coraz nsłarezyw szą 
i noraz sin ie jiza  nienawiścią do Polski i Pola­
ków. Cbw. la cbiejową jeat w iźn a ; Wołynie 
rna  n* -rzyszłośó n*1 srogo narodu na długo i 
i-ilnio. Więo ihoó jerzoze nie .raozął się peryo-d 
prz?dwyto czy, nie odlradnjmy robót pizyg-- 
towawo*ych, wewnętrznej orgauin»ryi w po 
wjataob, iu'asteczkaoh 1 wiosksch. Kto prędzej 
posieje na dobrze uprawionsj roli, pewniejszy 
pion abiarze. Więo w imię naród w  aj sol>d«r- 
nośoi — do praoy !

Pierwsza1 koilektyristyozna fabrjkfc, urzą­
dzona przez frauonskioh sooyalistów w mia- 
sfceo»ku Albi, już bankrutuje. Hintorya powita- 
nia taj in sty tucji jeut o tyle snaua, te  wystar­
czy krótk.e przypomnienie paru na 'w at m ej- 
szyuh scozegółów. W  Carmaux znajdują się 
liczne buty srklar e, t?rząd~ ne na ogromną 
skalę, a na .eżąoe do rpóiek akoyjny^h, z któ- 
i jc h  iaib gatsza i najlepiej prowadzon* znaj­
dowała się pod dyrekoya p. Bessegriera. Jo rt 
to ozłotuek żelaznej ifoli i zacnego oharakta- 
rn, gorliwy op ekun robotników, oo btwierdzo­
no podoras procesu sądowego, który on u yto- 
ozył k lku sg  tatorom scoyaiist.yozuym. Ponie­
waż ws Carm aui jeat kilkanaście tysięoy robo­
tników, przeto tę miejscowość wybrali sooy(.li­
ści z .  ognisko ewej sgitaoyi. Powodzenie mieli 
zupełne. L iczęiy dię ba .tówki, rozruchy, ni- 
bzozenie hutr krwawe bójki si żan darmeryą i 
nawet z wo.skiem ; zaczęła się także, jako sku­
tek kon mzny, nędza między robotnikami, bc 
z powodu nieregularne d ostawy towarów, kup* 
oy odwrócili się od fabryk w G&rmaui, zaczęli _ 
zaś robić zamówienia w nutach beljpinkiob lub 7 
szwajuarzkiob, a w 0»rmaux musieli fabrykanc | pełnia sł isznego, 
po^asió połowę pieoów ’ odprawić robotników.
Beaseguiar wyroczył proces organizatorom ba- 
dtówek wykazbł ioh szkoiliwuśó, powołał się 
na śwwdeotwo swoiob robotników, któ zy mó­
wili o nim z og omnem uznaniem, i ot a , mai 
wyrok, na mooy którego syndykat śocTalisty- 
ozny musiał mu zapłacić lo.OOO franków od­
szkodowania. u .d suo i L  a eooyaliśoi zaczęli 
propsgo^" i ssloŚAuie huty, będąoej własnością 
samych robotników. X ,rsi "posypały się skład • 
ki, nawet dośó »n~f.zne, bo wy.iosząoe po kilka 

k ’(Kanaście tysięoy f  anków; jakaś i.taru*ska 
zapisała oały swój m ajątek ,— sio tysięcy. Tym 
ludziom zd w&ło się, że zamiast teoretyosnyoh 
sporów o problematy społeozne, warto wypró­
bować, s ia li urządzenie fabryk, któryoh wła- 
śoioielann są sami robotnioy, nie rozwiąże kwe- 
styi. B»ły wprawdzie z czasów rewoluoyi 184& 
roku przykłady, że warsztaty i  fabryki, r z ą ­
dzona T" ten sposób przy nnansowęi pomuoy 
państwa, bardzo prędko bankrutc w iły, albo 
rrzeohodziły na własność kilka robotników, 
którzy stawali się przedsiębiorcami, ale ten 
przykład nie odstraszał. Mówiono, że l t t  temu 
piąódzierąu inne było wykształomie robotni­
ków, inne rozumienia warunków praoy i t. d.
Zapominano jednak prsyt >m o jedne okoliczn'- 
śęi, n irzor snnej rd  stworzenia świata afc do 
dni naszyoh, c tern m inowinip, że nainiętnośoi 
ludzki* zawrze są te jame i że zarówno ten, 
co skończył szkoły, jak i ów, oo sylabizować 
nie umie, lubi folgowió lenistwu, jeśli nie 

zu>e nsd sobą przymusu swojej, albo obcej sil­
nej woli, lubi rozk*" ywaó zamiast *łuuiiaó i 
woli swoje „ja“ więoa, niż wszystkie razem 
wzięte naukowe i społeosne prawdy. Są rrpra* 
w diie wyjątki, ale historya liozy je na pal- 
oaoh. Zapomniane o tern, dano sooyaUstom

g z e ją nałożyć, kogo oznsć robotnikiem współ­
właścicielem, a kr gp tylko robotnikiem, otwo­
rzono hutę w Albi, tuż pod Oaruiaux, a ńie 
w nim samym, gdzie zi urna droższa i tiudaiej'- 
szy dowóz węgla.

Zewnętrzne w arun ii nowego przedsięb-Or- 
sf-r a były wrberne; maszyny 1 narzędzia uaj- 
lapsz?, robotników dobrano zdolnych, bo z po­
śród wiciu Hmctnrów był wybór, wreszcie utzę ■ 
dni kam i zestali „ludzie idef“j sawi socya]’ści. 
Da*sze koleje sej fabryki opisuje teraz poreł 
radykalny p. L«on-de-SaiIbao w Rewie Bceue 
miesięcz-iiku, poświęconym zag dnieniom spo­
łecznym.

„Z pocz^ku był ogromny nieład — pisze 
on — schodzono s ę _a robotę n iregolarnie i 
zawsze najpierw, paląu fajki, sejmikowano o 
wszyetkiem potroszę, więo o spnw io egipskiej,
0 zuchwalstwie klerykalów, o ministrach, a 
tymozasem w pieoaoh huoŁałc; marnie 1 węgiel, 
m aterysł się psuł. Wreszcie ten i ów b i t ł  się 
do piszuzoli, . toz tu  się okazywało, te  w zoraj 
rzucono narzędzi*- w nieładzie, rikc nie znal* 
dował swoich, gdzieś podziały się płyty k a ­
mienne, kołowrotki ktoś poprał itd, Od słowa 
do słowA przyohodzilo kłótni, poezem naj­
częściej rozchodzono s 'ę w iryUoyi, ale zda­
rzało się ni *raz, że zamiast wydmuohaó kilka­
dziesiąt butli, dmuchano sobie w policzki De­
putowani rooTalistyozni wejrzeli w tę  spiawę 
zmienili statnt. Trudno uob i wyobrazić ostrzej­
sze przepisy od tych, które zayrowad sono. Re­
gulamin bandy korsarskiej, której życie zależy 
od fantasy' herszta, n jost lapew t surowszy. 
Za jedno słowo odpowiedzi urzędnikowi po­
częto wydaisó; ca wzięty na piszczel m»teryał, 
który się zepsuł, odciągano z dziennego zarob­
ku 6°/0; za spóźnienie się do roboty karano 
grzyw nam.! w takim stosunku, *e fcw\drans c pó­
źnienia liczył ię za godzinę, potem 5 m inut 
spóźnienia za ;ó ł  godziny; jeżeli zaś który ro ­
botnik z j- kiegokolwiek po wedn, ohoćby zu-

yszed! z fabryki przed koń­
cem im a robocregu, nie płaoono go aa cały 
dzloń Za kłótnie i spory nałożono grzywnę od 
trzech do pięciu franków. Potem jeszcze wsta­
wiono do statutu p iragraf 6-ty, który głosi ■ 
„Robotnik, przekonany o krad ie i narzędzi lub 
materyału, albo paliwa, w ogóle ,akiaikolwiek 
rzeozy będąoej wspólną wiasnosorą, traci swą 
część fabryki, swoję wkładkę oszczęduośoiową
1 otrzymuje d y m is ję"  Widocznie więo wspói 
na własne śó była tak  samo nieszanowana, jak 
knżds obca własność, skoro po kilku miesią­
cach ruohu w fabryce uznano za konieczne 
wttawió do statutu tak* paragraf. L eiz  to 
wusystko jest jeszoze drobnostką w porówna­
niu e nadużyciami urzędników. M jąo taki ota- 
tut, stali się oni małymi, a więc najgorszymi 
despotami. Robotnik musiał mu schlebiać, daie- 
lić się z nim zarebkiem, robić m. p.ezeu.a na 
imieniny każdego ozłonka ego rodziny. Dziać 
się zaczęty nawet gorsze rzsozy, leez o tem le­
piej zamilozeó, uozyniwszy ogólną uwagę, że 
moralnośó nie zyskała na sałośen.u kollektywi- 
styoznej huty  w Albi. Kiedym pierwszy raz 
esytał ten statu t sooyalistyoznbj fabryki, przy­
pomniały hsi się owo czasy, kiedy kapral, p^ze- 
czytay 'zy przed rekrutam i regulamin wojenny, 
kończy5 groźbą: Pamiętajcie, że za katde prze- 
krcezenie jest tylko kara śmi iroi! Oói dziwne 
go, że robotnicy włi ścioiele poczęli uciekać z te ­
go Eldorada r Już  cztery razy wszyscy się 
zmienili i mc .ej eh, coraz mniej A po osta­
tnich awanturach, kiedy-tc omal ni o rozszar­
pa ło  orzjbyłyoh z Pary*a sooyabstów-deputo- 
wsnyoh, kominy fabryki w Albi dyaną tylko 
dla pozoru. Zapewne wkrótce nastąpi lik W’di 
oy;. interesu i t  . Róiseguier tanio kupi budynki, 
e c < go proszą sami robotnicy."

Tyle p. u ton de - Seilhao. Ta niefortunna

próba mogłaby wszystkioh wyleczyć z mrzonek 
o doskonałości społeczeństwa, urządzonego p~- 
dług sooyalistycznej recepty. Jeś±. faz byio 
w A.bi w tedy' gdy jeszoze w oałej Francyi 
obowiązują uitawy, Są trybunały, poliuyanoś, a 
w potrzebie i wojsko, to jak byłoby, z Dieda- 
kami w państwie sooyalistyoznem, w którsm 
jedynem prawem i jedyną osłony byłaby tylko 
łaskawośó zwierzchnika, lobiącego i prezenta i 
wszelkie wygódki?

jl
Pia*ą Eam z Wiodnis. 21 grudnia:
W  rozprawi on parlamcnfarnych ostatn ch 

miesięcy plotka o hegemonii Polaków w Au itry i 
pojawiała się tylke spoiadyosnie. Doploro ni 
osfatniem posiedzeniu izby poruszyli ją dwaj 
skiajnf posłowie, Pernerstorfer i młodoz«oh Sza* 
manek P i-r wszy twierdził, że P o la c y ja k o  
deoydująoy czynnik w prrlamenoie, przeszaadza 
ją wszelkiemu „postępowi" i poduiesibniu się Au- 
stry i na szy stopień rozwoju polityorrogo". 
Przez postęp Pernerstorfer rozumie przewrót 
nistoryozuego ustroju, polityozuego i społeozne- 
go, przez „rozwój polityozny" namiętną wi Ikę 
warstw społeoznyuh. Przeszkadzać takie’’ ewo- 
inoyi jest zaszczytem

D i. Szariinek twierdził, że Polaoy r auto- 
nomistów zamienili się w ceniraiistów, ponieś aż 
„egoizm polski" nwSazuji im opierać się fear- 
raoyi, któraby ich pozbawiła przeważnego w pły­
wu, jakiego używają n t  podstawie teraźniejszych 
iito3Uuków koustytuoy(aych To, oo p. Szan.a- 
nek rozumie przez „federaoyę", nie jest mc in ­
nego, jak zupełny rozkład mouc.roh„ na bardzo 
luźne, racnej pozornie n ź  faktycznie p-łąozone 
grupy krajowe, i to w ohwili konsolid cwani; 
się dokoła monarohii wielki cb agiomeraoyi pań­
stwo wy oh Popierać taką ewolpoyę nie znaczy­
łoby nio innego, juk podkopywać by; tej mo­
narchii, która nam jest bardzo po trrebną, ale 
— mówiąo w nawiasie — jaszcze o wiale potrze­
bniejszą jest Czeohom, jeżeli t e  mają zg j ą .  
w falach otaozająoego ich m>rza niemieokiego 

Ozęśoiej niż w pa rlamenri? bajka o hege­
monii Polaków w Anstryi pojawia się nr, ze­
braniach i w prabie. Wozoraj np. równoozesr1 e 
na tutejszem zebraniu iak zwanych „polityków 
socjalny eh" znany radyk' lny dr. Ofner dowo­
dził, że podstawą oałej kondga ^oyi parlamen­
tarnej jest Koło polskie i ty  ko takia strunni- 
chwe mogą wejść dc większości, które si^ zga­
dzają & Polakami. To radykalnego a i oka a 
mocno oburza Równocześnie w Kar) b a d ie  
dr. Russ przed iwymi wyboroami żalił się, ze 
wprawdzie w A ustryj patryota polsk. łatwo zo- 
ctaje nunistien., ale patryooie niemieckiemu ti 
godność jest nieprzystępną

Przez pauryotę p. Rus* rozumie męża c ży- 
wLonsgo narodowemi uozuoiami I  niezawodnie 
żaden z lioznyoh Polaków, którzy od roku 1860 
zasiadali na krześle ministra, nie zapierał sie 
Bwyoh przekonań narodowych. U  nae nie mi. 
tych mężów publioznyoh cod względem naro­
dowym nijakiegc rodzaju, jakimi byl. np Taaffe 
lub Kalnoky. Ale nieprawda, ie  jy po stronie 
niemieoki1] tylko taoy dostępu w* i urzędu mi­
nistra. Pooząwszy od kawalera Sohmerlinga do 
Giskry, Bergera, Brertla, a w końcu Plenera i 
hr. 'Wurmbranda, kióry niezbyt dawno temu 
był ozionkiem klubu niemieoko narodowego, tek 
ministrów dostępowali Niemcy, któryoh geri - 
wośó narodowa nie ulegał) najmniejszei wątpli- 
wośoi. że ioh nie dostępuje taki kawaler Sohó- 
netor lub dr. K noti, to f>rzet .eź me można podne 
sió tego jako gra^i ammt Niemoów austryLokioh. 
I z pomiędzy naszych mężów publioznyoL ża­
den — gdyby był taki, któryby domagał n*ę 
w oiehnia A ustiyi 'ub  ohoóby tylko &ali')yi do 
oboegu uaństwa — nie otrzymałby urzędu mi­
nistra. W  gabinecie obok trzeoh Polaków za­

siada szesoiu Niemoów, którym niepouobno od­
mówić charakteru niemieckiego; j a i ie  więo 
zb składa gabinetu wnosić o przewadze Pola­
ków w A ostry i?  * ^
\  Jeżeli zaś Koło polskie zajmuje w p a th -  

manoie nie od dziś^istotnie bardzc w y u tn e i wpły­
wowe stanowisko, nie zi_wdz ęoza gc ani przy­
padkowi, ani dziwnemu sz-zęściu, ani szocegćl- 
nei protekcyi, lecz swej wytrawnej taktycy, 
które, się zasadzałt na tem, aby n  gdy nie 
zapierać s-ę swego ohnrakteru narodowego 
owszem cawsze uczciwie i wytrwale bronić 
praw naiodoiłych i krajowych, ale zawsze b u - 
miennie baczyć na ogólne dobre* pańsfwa. 1 en 
bardzo pro i ty  i skute czny środek dobijania ~ię 
parlamentarnego opływ u nie jest żadną szynką 
teiną, tajemniczą i alchemiczną, lecz takim, 
któicgo użyć może każde rozumne, nie zaśle­
pione namiętnością i przesądam- stronnictwo. 
Polacy żadnemu stronnictwu nic przeszkadzają 
użyć tego skutecznego śiodka dla zapewnien ia 
sobie wpływu parlamentarnego. Także poiityoy 
sucyalni a la dr Ofner, jeżeli wbjdą do nowej 
izby poselskiej, otrzymają wszelką sposobność 
wstąpienia na tę drogę; ale— mówiąc ot.waroio 
— nie jpod siewamy Jię, żeby umieli skorzystać 
z tej spotobnośoi. W tedy jednak ni acha* sobie 
s-.mym przypiszą winę, zamiast już terai r  góry 
oskarżać Polaków o zdrożną wyłączność w 
przypuszczania innych do wpływowego stano-, 
wiski w parlamencie.

Gdybyśmy chcieli anuizowaó wszystkie 
dz em ikurskie biednie o rzekomei Hegemon: 
Polaków w A ustryi nie wyi itarezyłyby na bt 
potężne kolumny Przegląda Ale warto sohayoió 
na gorąuym uczynku dzisiejszy Deutsihes I^Zfcs- 
blatt. Na plotce, ze Kclo polskie c ourzylo się ns 
ministra obrony krajowej br. W elmitłheimbe, 
ponieważ nie dośó uważnie wysłuchał mowy 
posła Włodzimierza Gniewosza w rozprawach
0 budżecie m inisterstwa obrony krajowej, i że 
minister musiał natychmiast poko-nie „prze 
prosić" Koło, organ p. Y erganego o snu*, a rty ­
kuł pod sensacyjnym tytułem „Przewaga Pola­
ków w Austryi", kończący się następująoeuu 
uwagi m ':

„Nasz parlament jest słabym, tas.d może 
z nim robić, oo mu s:ę o idoba, silu^ao. jest ty l­
ko Koło pilskie, j^st cno — rządem Czyż 
stronaiotwom zaoh .di cj Austryi n .g iy  nie eta­
nie s;ę rzeozą jispą , że nsuoięstó Łegc st*nu 
rzeoŁy jeat dia nich wspólnym inteiaseaa? C'*yi 
godną i mądrą jest polityr* sti nn ct w, które, 
jak  młodoozeskie i niemiecko 1 iberalne poprze­
stają na swej zileżnośoi od łask* Polików ? 
Może dobize, £c* izba poselska ioz.eszła się pod 
wrażeniem objawu dominując ago wpływu pol­
skiego (w sprawie ministra hr. W eisersheiiubt), 
może w szeiissyoh warstwach iudnośd r.acho- 
dnio-austryaokiej zakorzeni się przekonanie, że 
Niemcy i Czesi mają nie tylko liaznu wspólne 
interesa ekonom' ozne, ale ta s te  poHtyczn]r in- 
teres: „usunięcie oolskiuj hegemoni w Austryj".

Aby minister, swłas cza w rozprawach 
nad budżetem swego wydziału wysłuchał mó­
wców rw łiszcza stkonniotw poważnych, uży­
czających rządowi popiroia. tc nie i*wt pi sten- 
syą wygórowaną, któraby odkrywał f jakieś 
przesadne ambieye „hegomun iozue". Jednakże 
cała 'zek ma wrztwa oburzania. or*opro*zeni;
1 t. d., n^ której Deutschu Volktblati oparł 
swoje nienawistne wynudzenie jest pruoui, ba;*- 
ką, którą też Koło polskie dziś sprostowało 
w Yattrla "Według kormologii In d jrjo d ­
ków, ku - świata dźwiga olbrzymi słoń, który 
sto. na żółwiu. N t zapytanie: n t  ozem sto. osr 
żółw ? — bramini nie umiej* udpowiedzieó. Na 
równie mistycznych i zagadkowych podsta­
wach opierają się anc.poitkie dekiatnaoye Deut■ 
aehet Yolksblałł e ts tti ęuanti.

7) ZOFIA KOWFRSKA.

D L A  A N U S I
OPOWIAIiANIE.

(Ciąg dalszy).
— Raduje nną to, — rzekłem ironioznis — 

że oi nie grozi samutność, i ». A_nusia wszyst­
kie obowiązRi u^głośoi, oierpliwośoi pielęgno­
wania mienia, zdrowia, zbawienia, które w swern 
serou przygotowała dla przyszłego męża, odda 
tobie leszcz? ciepłe i wygrzane w swoje mło­
dej duszy.

— Spodzi swam się, że mi się to należy — 
odparła Eliza z tą  pewnośoią siebie i doskona­
łości rwyoh pogiądow, htóra w niej aż niecier­
pliwiła

— Bu jeszcze trzeba dodać, że Anusia to 
nietylko ta istota, która ozytuie głnśuo, go­
tuje *iółfc.„ przenosi, odnosi, otula kołdrą, bie­
gnie ni **dgłob dzwonka i w oh wiłach zaener- 
w ow aniaf voiog0) podejmuje się być winną wszyst­
kiemu, ale ta  azuw ozyna— to wdzięki Zawszi 
znają iwałcm, że mieszkania bez loślm, bez 
l wiatów, ąą imutne. Anusia, krsątająof się po 
’ gdybyś wszędzie nasypał kwia- 
tów. Tan. młodoćó, jak jej, to oi wyzłoci, wy- 
loieie oi promieuiam najsmutniejsze kąty i li­
stopad uozyni oi majom,

— O, ho, ho l - -  rzekł* Eliza zadumana 
roozułem że trzeba moje zaohwyty po-

smarows jakimś odi y n .m. Podejrzliwojó 
E lizy widooznie była obuazoi f

— Dofiwiadozem* tego, oo oi mówię, uozyni- 
łem w Liro wie. Co to był z* sm ltn j dom! 
Teraz, gdy car. |e n  ca dwuietnia Jańoift, zro­
biło się jasno i wesoło. Anusia to d rng t Jaroia.

Ei*za muałi cujgle wyraz zadumania W: 
oozaoL-

— Ma wprawdzie więcej, niż dwa lata, ale 
że jej eszoze zupełnie brak wdzięku kobiece­
go, tego wdzięku, który ma raprzykład Ro­
zalka, więo to prawie wszystko jedno. Wesoły, 
rozkoszny dzieoiak i koniao,

— 11 ięo nie zapomniałeś jeszoze Rozalki ?
— Masz mię za ozlowiekt bardzo krótkiej 

pamięci.
— Pamięć, jak pamięć, ale wy macie często 

bardzo obszerne seroa,.,
— Choiai ym moje wypruó z piersi, żeby oi 

poki zad. jak ,sat zdumiowijąoe o asne. 1  ukarze
t [t^ s  Bani6 z tego powoda poważnego

— J u t  ii znowu wpadł w dowoirkor anie, 
którego nie cierpię

— Jakiol ;u okoesz dowodów itałośoi moich 
uczuć dla Rozalki? Ale nawet monę oi daó 
dowody! Pokażę oi list!

— Nie, nie, *aj mi pokój! Co mi tam Jo 
cudzych :siów ? Chw ila Bogu, ż» i- p ślisz o 
Rozalce, bo to bardzo Jobrr młoda osoba, bar­
dzo dobra parfcya. Myślę, że twoi rodzioe by­
liby niezmiernie kontenoi.

— Pojadę tam w tych o sasaoh na dni kilka.
— Teraz, la raz?
— Pojechałbym flziś, gdyby nie to, i r  te 

panie aą w M arienladzie. Ale w noają  za dwa 
tygodnie.

Zdaje mi się, że zdołałem uspokoić zupeł­
nie Elizę. Przez dni parę nie miała mi nio do 
Narzucenia.

Przebywałem dużo z, łnusia  poczyni­
łem się z r'*. zaprzyjainisó. Dotąd saohwyoał 
mie je- wdzięk z< wnętrzny i pojmowałem szcze­
gólnie co, że Pan Bóg stwornrł ią prześlic iną; 
teraz poozynałem się przyglądać innemu dziełu 
cożemu, wypielęgnowanemu przez cę egtaio- 
yaną P* ^.“U^wiczównę, dzułu, kuóre było du­
szą Anus.

Była w tem dziecku taks prostota . o^y- 
stośó pojęó, taka, że tak  pow iem , mądrość 
Bota, wprost z nieba przyniesiona, bez naj­
mniejszy jh  naleoitłośoi ziemskioh, k fóre m u­
szą byó zawsze pomioszane z tToehij ziemskie­
go błota, i s  stałem czasem przed Anusią on ie­
miały i zdumiony. Miewała takie proste, a 
takie oryginalne rozwiązania każdej kwestyi! 
Przecinała ozasem wąt pliwośoi jednem ełowum, 
ale miałem uozuoie, że t  słowo zstępowało 
wprost z wyżyn niebieskioh. Tylko :niewin- 
nośó dzieoka połączona z uprawą religijną, 
może sprawić, że gdy dziewczę stąpa lub mó­
wi, tobie się zdaie, że słysaysz szelest skrzy­
deł a lielskich

J a  poozynałem słyszeć go wyraźnie i sta­
wałem sie p?gy Anusi zadumań; i poważny. 
Przy zabawie, spacerach, przejażdżkaoh, moja 
wesoła werwa powracała, i  wtedy żartowałem 

Ann*, i wyciągałem ią n* owe bezgraniczne 
naiwności b o  to się „choć pod ziemię scho­
waj*, ale gdyśmy we dwoju siedzieli w izkole, 
..z m a w ia , c* to mnie przenikała jakaś mięk­
kość, jak ś rzewność, której nia doznawaiem 
jeszo nigćy, prZj  zadrę] Lobieoie. Po pro­
stu, do wdzięku fi lyoznego Anusi przybywało 
coś, oo pizychodził" z zupełnie innej dz-edziny, 
a oaego dotychczas nie znałem woale, Poczy­
nałem ko oh “.ó jej duszę-

Pierwszy raz w iyoiu, aiedząo obok pau- 
ny, m yl' iłem, ±a one ma pięsną du«zę. Ileż 
to raz^ podziwiałem łozy, U3ta. włosy, ramio- 
n -, figurę, rąozk., ruohy, nawet nóżkę, a tak ie  
dźwięk głosu, dowcip, uśmieoh, tak t w rozmu- 
wie, a! ■ nigdy n i0 przy szło mi na m yAl zapy- J 
tać siobie; 30 tam  pod tem wszystkiem spo 
ożywał'* 1 r głębi ? Oo prawda, tak się jakoś zda­
rzało, że ię  razy mię życ*** "bliżyło do ednej 

tych, których wdzięk mię był pociągnął, od­
krywałem  obłudę, fałsz, szukanie własnego in­

teresu, spowite w bezinteresowne pozy i wy­
krzykniki, kokieteryę, małpującą uezauie, pró­
żność, pozująoą na dumę szlachetną i próżnię 
duszną. Ach, szczególnie taką auszną próżnię, 
że od jej wspomnienia robiło mi sic okuwc 1

Nie mogłem się dośó nasłuchać tego za­
wsze jednego i za wsi ezy»tego tonu, niezdwl-
nego dc najlżejszego fałszu, do najlżejszej d*^ia-
oyi, jakim mi odpowiadali dusza Anusi. Była 
jak kamerton, który, potrącony, dźwięoz? t  ozj -  
stem $ol, nie znająoem żadnej niedokładnośoi. 
Dopiero teraz pozna wiłem, ie  we) .nętrinc ja  
młodzieńca, który ocierał się zblieka o życie, 
o używanie, Który podnosił ju t n^ i” F l??-7’ 
będąoe końoeni . oryzontu dla A isę  J ,* ; 
uchylał różne drzwiszki, ukryte i  u. celnie dla 
jej wzroku, że tak i-/®  musi by bardzc nieje­
dnolite., znająoe s ę na rozmaityoh tranzakoyach 
z sumieniem, które mu się ti ydają nie byó 
tfanzakoyami z honorem. Przy ten dusza ta ­
kiego młouzieńoa musi mieć w sotiei coś za­
chwianego, coś imąoon"go, co mu przeszkadza 
do posir ^ania takiogo amertonu m oralnego, 
jaki tak lubiłem potrącać w duszy Anusi.

W  Anusi iddawiłett hołd Popelewiozćw- 
n ’e. Niech będzie blojjotłi.wione takio staro­
panieństwo fe óre się karmi poświęoeuiem, jak 
ohlebem, i — tóre “,mie z mai lerzyńsk miłośoią 
pielęgnować anielstwc w duszaoh uzieoi in- 
itych kob iet! Tułając się po oboyoh domaoL i 
nie za&nawązy nigdy 'iepłej pieanozoty w ła­
snego ogniska, niektóre kobiety umieją być 
matkami, pielęgnując dusze młcde.

— Jaka też jfest ta  twoja Popelewiezówna ? 
— napy tałem raz Anusi.

— Musiałeś widzieć jej fotografię w albumie 
stryjenki.

■ No, wiem, że jeat brzydko-
— Brzydka?

Najgłębsze zdziwienie dżwięozało w gło­
sie Annsi

— Brzydka, ale ja nie o jej powierzchowność 
pytam.

— Może i orzydka — rzezła ze smutną re 
zvt,nauyą A n u sia ;— n u  zastanawiałam się n i­
gdy nad tem.

— Ni gdyś tegc m e spostrzegła ?
— Kocham ją  bardzo — oc- iarła Anusia — 

ale m*)ie jest dc prawdy brrydks Nie wiem
— J a  się py tam : ozy jest dobrą, ozy zła, we­

soła ozy sm utna?
— O dobra, dobra i bardzo werołai 

Ruszyłem amionam
- Skąd u takiej osoby może się brao we­

sołość ?
— Albo ja wiem ? Mnie się zdaje, że takżi 

z dobrooi.
— Mozę masz słuszność. Kobiety mają cza­

sem sekret na taką wesoiość. Ale. moja Anu­
siu, przepri izam oię oni. musi m iić rozmaite, 
śmieszności ?

— Dlaozego?
— Bo każcia s ta r. panna.
— Przyj edżże kiedy do Rkomlewa i poznaj 

moją nauozycidlfcą. My tu do was przyjeż­
dżamy 00 rok w leoie, robimy ze 'try jenk ,, sto 
mil, żeby was zobaczyć, a ty  nie możesz nai 
ndv td-io  ani razn 1

— Przyjadę, moia Anusiu, przyjadę z pew- 
uośoię!

Anusii śmiać się zaozęti
— "Wiesz 7 — zaw ołają: — panna Poptlewi- 

ozowns m i jedną śmieszność!
— A widzisz!

(Ciąg dalozi nastąpi'..
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Państwo żydowskie.
Najznakomitszy publioyst* polski, p. Sta­

nisław Koźmian , zamie^oił niedawno pod tym 
tytułem  uwagi swoje o kwestyi żydowskiej 
w petersburskim Kraj*. Słynny malarz niemie- 
o k i, p. Lenbaoh , robiący z polecenia oesarza 
W ilhelma portret Bismarka, opowiada, że ile­
kroć w otoczenia księcia podmą noną zc staje 
■prawa żydowska, żywo go ona zajmuje i wy­
powiada o niej swe zdanie.

Ruuh antysem ioki— mówił pewnego razu 
Bismark — jest bezoslowym. Nie można w dzi­
siejszy oh ozasaoh, postępować wedle reoepty
„Nieszporów Sycylijskich" lub „Nooy św. B ar­
tłomieja". Niepodobnem jest również wypędzę 
nie żydów ; zaszkodziłoby ono dobrobytowi na­
rodowemu, a gdyby wydalono żywioł żydowski 
z urzędniozyon i naukowych stanowisk, w ypar­
ta  stam tąd inteligenoya żydowska zwiększyłaby 
tylko przewagę, jaką żydzi mają w obeo ohrze- 
żoijan w handlowej i finansowej działalności. 
Próoz tego żydzi mają niejakie zalety, których 
zaprzeozyć niepodobna, tak samo, jak ioh stron 
ujem nych; dodali oni do mieszaniny różnych 
niemiaokioh plemion ooś „musującego", co się 
obraoa na korzyść ozęśoi składowyoh narodu. 
Gdybym był jeszoze m inistrem , zaleoałbym 
w sprawie żydowskiej zasadę: La recherch* d*
la confeition u t  interdite.

Można — powiada p. Koźmian — przyjąć 
lub odrzuoić to w każdym razie nie pozbawio­
ne świstnośoi rozumowanie, ale świadczy ono, 
bądź co bądź, że na chorobę nie znaleziono 
dotąd lekarstwa, owego odpowiedniego terum — 
a chorobą nazywamy tu sprawę żydowską i an­
tysemityzm — oraz, że usunąć jej niepodobna 
operaoyą.

Dla tego zapewne podwójne zadanie nie 
przestaje zajmować głębszyoh umysłów. I  jest 
ono istotnie podwójnem, gdyż nie chodzi już 
tylko o rozwiązanie sprawy żydowskiej, ale 
także o usunięcie antysemityzmu, albowiem 
przyozyna i to, oo ona wywołała, stwarzają po­
łożenie niezdrowe, naprężone a nie wolne od 
niebezpieczeństw.

Pod wrażeniem i wpływem podwójnego 
zadania, napisał p. Herzl rozprawę „Der Juden- 
staału „Państwo żydowskie" *). Młody, pełen za­
pału publioysta, p. Herzl, należy pod każdym 
wzglądem, moralnie i fizycznie do szlachetnego 
i pięknego typu semiokiego. Był on przez kil­
ka lat korespondentem paryskim Ntue frtie  
Presie, zatem na stanowisku w dziennikarstwie 
europejskiem nieobojętnem, wieloe oenionem i 
poszukiwanem. P. Herzl kieruje obecnie felje- 
tonem Neue freit Presse, a umiał sobie tak w 
kołach literaokioh paryskich, jak wiedeńskich, 
zdobyć wiele sympatyi.

P. Herzl przystąpił do zadania z całą siłą 
przekonania, z całym impetem złudzeń, z całą 
boleśoią zranionyoh uozuó rasowych i religij­
nych , z postanowieniem jednak zachowania 
miary, spokoju i sprawiedliwości. I  stało się to,
00 się zwykle dzieje, gdy się ohoe tylko rozu­
mować, podczas, gdy się tylko odozuwa. W te­
dy równowaga jest sztuozną. To też w praoy 
p. Herzla jedna góruje n u ta : nie ohoecie nas, 
zatem wynośmy się, mówioie, że nas nie po­
trzebujecie, my wam pokażemy, że się bez was 
obejść potrafimy. Jest to poryw, ale nie roz­
wiązanie. Za złe go brać jednak nie można i 
raozej uszanować należy poczuoie godności, któ­
rego jest  objawem.

W tern oburzeniu jest więcej szlaohetno- 
śoi, niż w obojętności, apatyi i dumie, które 
m ąngns. ozęśó społeczeństwa semiokiego prze­
ciwstawia ruchowi antysemiokiemu, jak  gdyby 
mówiła: mniejsza o to, nio nam nie zrobioie, 
a dla waszyoh obelg mamy tylko pogardę. 
W  tern oburzeniu jest także więoej żywotnośoi, 
niż w bezmyślnej rezygnaoyi, w jaką uzbrajaja 
się nieraz niższe warstwy żydowskie. P. Herzl 
jest do żywego dotkniętym, a w jego rozwią­
zaniu zadania żydowskiego tkwi nieco zemsty 
pomimo, iż ohoe je załatwić bez szkody dla 
społeozeństw ohrzesoijańskioh i dobrobytu ogól­
nego.

Główną i przewodnią jego myślą jest po­
łożenie końoa antysemityzmowi przez usunię- 
oie żydów z Europy. W  tym  oeln stwarza pań­
stwo żydowskie, niepodległe i neutralne, a po 
krótkiam i pobieżnem zastanowieniu, mająo do 
wyboru między A rgentyną świeżo zmarłego 
Hirsoha i Palestyną, oświadoza się za ostatnią, 
nawiązująo przeszłość z przyszłością. W  jego 
przekonania to jedyne rozwiązanie podwójnego 
zadania, albc wiem obeoneść żydów jest powo­
dem antysemityzmu, a ukazanie się ioh wytwa­
rza go tam, gdzie go nie ma. To następstwo 
konieoznoici odporu. Sprawa bowiem żydow­
ska, zdaniem p- Herzla, nie jest ani socyalną, 
ani religijną, ale narodową i aby rozwiązać, 
trzeba ją przedewszystkiem podnieść do wyso­
kości politycznego, wszechświatowego zadania.

Mooarstwa w interesie ogólnym powinny 
przyłożyć rękę do wytworzenia w Palestynie 
państwa żydowskiego, a żydzi winni tam stop­
niowo wyemigrować, przenieść swe mienie i 
położyć koniec antysemityzmowi. Nie będzie­
my wohodzić w liczne szozegóły tego planu. 
P. H erzl powołuje do żyoia dwie instytuoye: 
„Jewish Company" ma się zająć powolną, nie 
wstrząsająoą dobrobytu i bogaotwa krajów, 
likwidacyę majątku żydowskiego, oraz przenie­
sieniem go do dawnej, ohoieliśmy powiedzieć, 
nowej ojczyzny; „Sooiety of Jews" ma utwo­
rzyć państwo żydowskie. W szystko to opraco­
wane jeet z dokładnością, nawet arobiazgowo- 
śoią, które usiłują nadać projektowi znamiona 
praktyoznośoi, a w któryoh czuć gorąozkę.

Społeczeństwo żydowskie i zadanie ży­
dowskie budzić muszą i budzą żywe zajęoie 
w społeczeństwach, które utraciły niepodległość
1 byt państwowy. Naród żydowski pozostał zdu­
miewającym przykładem, że tak powiemy, dru­
giego żyoia, po utraoie pierwszego, tern więcej, 
że, próoz religii, zagubił wszystko, co do ta­
kiego drugiego żyoia zdaje się być niezbędnem. 
Pomimo tego, od czasu do ozadu uozuwa jak­
by nostalgię owego pierwszego żyoia, a jej ob­
jawem jest także praoa p. Herzla i zamiar je ­
go wskrzeszenia państwa żydowskiego. Tylko, 
że tu  nie tyle działa pragnienie niezależuośoi, 
jak raozej obawa, że w obeonyoh warunkach 
zależności istnienie stania się nieznośnem lub 
niemożliwem- Nie jest to tęsknota za przeszło­
ścią i do przyszłości, raozej jest to obrzydzenie 
s;-bis teraźniejszości. Nostalgia jest sztuozną. 
Naród, który nie zachował swej ziemi, a zatra- 
oił język, może zakładać miasta, jak  te, które 
powstają w Ameryce, lub państwo na wzór 
Congo, ale to nie będzie odzyskaniem oj ozy-

■ zny Izraela, ani wskrzeszeniem królestwa Da­
widowego. Państwo żydowskie w Palestynie 
z Jeiozolimą, jako stolioą, byłoby tylko kolo­
nią żydów. Byłby to nowotwór, ale niezdolny 
do żyoia organizm. Wszelkie też i wielkie tru ­
dności usuwać się stara autor misternie, ale 
nieoo na sposób prestydi~itatorów. Jakim by 
był język tego państwa? Wspólnego nie ma 
już, zatem p. Herzl stwarza federalizm języko­
wy i każdy mówiłby językiem kraju, z które- 
goby przybył. Szwajoarya, dodaje, służyć może 
za przykład. I  tu  właśnie jest etyosna omyłka, 
która ohsrobliwym ozyni projekt. Nie było n i­
gdy szwajcarskiego języka, szwajcarskiej lite­
ratury, ani szwajoarskiej poezyi. Był język ży­
dowski, literatura i poezya żydowska. A bez 
nich ooby wart był w dziejaoh i wobeo oywi- 
lizaoyi naród żydowski? Odpadłyby dodatnie 
strony jego jestestwa, pozostałyby przeważnie 
ujemne... I  oto uwidooznia się ohimera, uroje­
nie nawiązywania przeszłośoi z przyszłością 
tam, gdzie zagubionemi zostały przesiłośoi ma- 
teryały i żywioły.

Zbyt skwapliwie broni się zaraz na wstę­
pie p. Herzl przed przewidywanemi zarzutami 
niepraktyoznośoi i złudzeń, aby wolną od nioh 
była jego praoa, aby sam nie ozuł niebezpie­
czeństw, grożący oh ztąd jego zamiarowi i dzieła, 
i aby one nie pozostały tylko demonstraoyą, 
manifestaoyą duoha żydowskiego, wśród ruohu 
antysemickiego. Aby zresztą nie spierać się w 
tej mierze z autorem, nazwijmy rzecz mianem, 
które on sam jej dał i powiedzmy za nim — to 
próba. Próba nieoo podobna do tyoh, które po­
dejmowali alohemioy, kiedy ohoieli wytworzyć 
złoto, lub geometrzy, kiedy szakali kwadratury 
koła, a meohanioy perpetuum mobil*. Ale z ioh 
prób nauka skorzystała i uozyniła postępy. Te­
go jednego pragnąć może i oozekiwaó p. Herzl 
po swej praoy, o ile zadanie żydowskie jest 
nauką. Że niesie z sobą naukę, to jest nie- 
wątpHwem.

I  nie pozostaje, jak z niej skorzystać dla 
zażegnania tak dobrze sprawy żydowskiej, jak 
antysemityzmu.

Jeżeli kwestya sooyalna starą jest, jak 
świat, to dawną jest tak ie  sprawa żydowska. 
Antysemityzm nie jest objawem dzisiejszym, 
powszechuie to wiadomo. Powstawał on w o- 
dległyoh ozasaoh, nawet pogańskioh, sporady­
cznie z niezwykłą gwałtownością, podczas g iy  
głuoha walka prawie wciąż t rw tła ; ohooiai 
nieraz znowu żydom przyznawano przywileje, 
mianowicie w państwie rzymskiam. Antysemi­
tyzm należy tak dobrze do epoki przedchrześci­
jańskiej, kisdy jeszoze istniało państwo żydow­
skie, jak do późniejszych, kiedy żydzi stracili 
ojczyznę,

knęłaby dla niej sposobność nawet dokuczania, wie dał wyborcom dokładny obraz swoich czynności I gicznych wiadomości o więoej lab mniej pożywnych 
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Flayius Józef, znany historyk żydowski,
w mowie, którą wypowiedział wobeo rodaków 
w chwili, gdy Tytus oblegał Jerozolimę, rzekł, 
między innem i: „Przezorność nakazuje zmie- 
nió zdanie, zanim doprowadzonym się zostanie 
do ostateoznośoi. Rzymianie zapomną o oałej 
przeszłośoi, byleby żydzi nie trw ali w uporze, 
gdyż są oni umiarkowanymi w zwyoięztwie i 
przenoszą to, oo im jest pożyteoznem nad ozoze 
zadowolenie gniewu. Źe zatem sądząc, iż za­
leży im na tern, aby nie znaleźli się w ń ód pu­
stego miasta i wyludnionego kraju, Tytus, ten 
wielki książę, k tóry kiedyś rządzić będzie ce­
sarstwem, gotów zezwolić na zawaroie pokoju. 
Jeżeli jednak żydsi nie zgodzą się na pokój, 
nie przebaozy ani jednemu, gdyż odrzucając 
go, staną się niegodnymi wielkiego przebaoze- 
nia, Skoro R e j  mianie zdobyli dwa mury o- 
bronne, nie mogą żydzi wątpić, iż zajmą ró­
wnież trzeoi, gdyby nawet niepodobna zdobyó 
ioh stolioy siłą, nie mogą również żydzi wątpić, 
iż Rzymianie głodem zmuszą ją do poddania 
się".

W  tam przemówienia żydowskiego patryoty 
są zdania, są prawdy, któryoh i dziś ignoro­
wać nie powinien tak  dobrze aemityzm jak  
antysemityzm. Posłużyć mogą bowiem do zro­
zumienia obustronnych konieoznośoi.

Myśl p. Herzla nie zdaje się nam mieó 
praktyozzsj przyszłości, a on sam wydaje się 
nam być jedyną z tyoh *choene Setlm  i jednym 
z tyoh bogato uposażonyoh umysłów, którsmi 
nieraz szozyoił się naród żydowski, i które 
przeoiwstawić może zbyt praktycznym instynk­
tom swoim.

Mniemamy, że państwo żydowskie pozo­
stanie utopią, a żydzi w państwaoh chrześci­
jańskich pozostaną rzsozywistośoią.
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zarówno w komisyach, gdzie jako przewodniczący i częściach składowych naszych potraw. Zawiera je-
brał żywy udział, jak niemniej w calem ciele parła- dnak także herezje kucharskie, bo np. zaleoa: „Cia-
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Budżet no. Lwowa. Komisya budżetowa Rady 
miejskiej ukończyła w poniedziałek swoją pracę 
Wydatki zwyczajne obliczono na 1,848.612, przy­
chody zwyczajne obliozono na 1,849.967 zl. Preli­
minarz zwyczajny wykazuje więc nadwyżkę docho­
dów 1355 zł. Nadzwyczajny budżet zawiera w do- 
ohodach i wydatkach około 120 000 zł. i zamyka 
się również małą nadwyżką. Komisya uchwalił* 
wydrukować swoje sprawozdanie dla dokładnego 
poinformowania radnych miejskich o stanie budżetu 
W każdym razie drobna ta zwyżka budżetowa jest

mentfjrnem Cytował ustawy w tej sesyi uohwalone, 
a to : o łowiectwie, konkurencyi kościelnej; przed­
stawił jak najdokładniej budżet krajowy, a na 
zakończenie zachęcał włościan do wytrwałej i su­
miennej pracy na glebie ojczystej, której porzucić 
nigdy nie powinni. Interpelantom, a to włościanino­
wi Hołojadowi z Poznanbi w sprawie okręgowych 
naczelnikó w gminnych ustawą gminną w żyoie wpro­
wadzić się mających, naczelnikowi gminy OsŁapia 
w sprawie zniesienia ustawy drogowej, jakoteż po­
łączenia obszarów dworskich z gminami, odpowie 
dział wyczerpująco. Sekretarz gminy Podwoloczysk 
wręczył posłowi pismo, które przewodniozący od­
czytał, a które mieściło podziękowanie ze strony 
wyborców, którzy osobiście jawić się nie mogli, dia 
posła za gorliwą praoę w Sejmie; a wreszcie wniósł 
ks. proboszcz Chmara wotum zaufania dla posła, 
który to wniosek zgromadzeni wyboroy jednogłośnie 
uchwalili.

Nieszczęśliwy wypadek. Mojżesz B-er Gei- 
sler, blacharz i właściciel nowowybudowanego domu 
pod 1. 95 przy ulicy Gródeokiej, wyszedł wczoraj 
na daoh tej kamienicy, oparł się całym ciężarem 
ciała na tak swanym murze ogniowym, zaglądając 
w dół, a skutkiem usunięcia się kilka cegieł ranął 
z wysokości 3 piętra na podwórze i poniósł śmierć 
na m.ejsou.

Zauiach samobójczy. Ouegdaj na cmentarzu 
Łyczakowskim przecięła sobie Kamila P., żona urzę­
dnika , żyły n lewej ręki. Krwią zbroczoną i już 
omdlewającą, znalazł na jednym z grobów pewien 
robotnik, a pogotowie straży ratunkowej po założe­
nia opatrunku odstawiło ją do domn. Powód zama­
chu niewiadomy.

Radykalny środek. Włościanie z okolic Ka­
mieńca Podolskiego uchwalili jednogłośnie na zebra-

sto francuskie po zrobieniu włóż w letni piec", gdy 
tymczasem — powiada pani Lucyna — każdy profan 
wie o tern, że ciasto francuskie potrzebuje pieca tak 
gorącego, jak na chleb pytlowy". Na iunem znowu 
miejscu doktoratwo Jaworsoy mówią o kapuście fa­
szerowanej i taki dają przepis: „Weż sztukę mięsa, 
posiekaj, a jeżeli nie masz, to ugotuj lab oprócz 
innych przypraw, włóż skórkę cytrynową!". Pyta 
więc pani Lucyna. „Cóż mają ugotować skoro nie 
mają mięsa ? Co za horendum zresztą.- kapusta fa­
szerowana ze sztnką mięsa i skórką cytrynową".

„No — końozy pani Lucyna — w obeo ta­
kich książek, zawsze jeszcze twierdzić mogę, że moje 
„365 obiadów" są najlepszą książką kucharską".

„Żłobek", piękny obrazek sceniczny, pióra ks. 
J. Łabaja, przedstawią w sali „Sokoła" w niedzielę 
3go stycznia, uczniowie rękodzielniozy oddziała św. 
Stanisława Kostki. Za prolog i epilog przedstawie­
nia służyć będzie deklamacya kolędy ks. K. Anto- 
niewiozo, a w antraktach przygrywać będzie muzy­
ka SOgo p. p. Protektorat nad „Żłobkiem" objęła 
pani marszałkowa hrab. Stanisławowa Badeniows, a 
gorliwie się nim ząjmnją ks. Andrzejowa Lubomir- 
ska i prezydsntowa pani Godzimirowa Małachowska. 
Przedstawienie to , które się rozpocznie o godzinie 
4-tej popołudniu, zgromadzi niewątpliwie liczną pu­
bliczność, która zechce się tym sposobem przyczynić 
do pomnożenia funduszów terminatorów pod opieką 
oddtiału św. Stanisława Koetki.

objawem pocieszającym, bo ed szeregu lat budżet 
Iitn ien is państwa żydowskiego nie j miejski sawierał zawsze niedobór, 

przeszkodziło wcale rozpowizeohnieniu i roz-j Konferencya pod wezwaniem „Matki Boskiej" , jęcy, 15 kortów, 1 lis; jeden z panów, Kazimisrz 
wielmożnisn u się żydów w świeoie, a na d łu - ; Towarsyetwa świętego Wincentego a Paulo urządziła Horcdyski zabił na jednem stanowiska kozła, lisa

niach gminnych : „zakazać wyjazdu do miasta z pro­
duktami w niedziele i święta — a to z powodu, że 
w dni świąteczne pieniądze zs sprzedaży prodnk- 
tów osiągnięte, zazwyczaj przepijane bywają w szyn­
ków niach".

Krewki Oficer. W Stargardzie na Pomoizu 
na porucznika von Zastrowa napadło na ulioy kilku 
łobuzów, a jsden z nioh uderzył go w głowę. Po­
rucznik dobył pałasza i zaczął gonić napastników, 
a po drodze natr«fił na gromadkę dzieoi wraoająoyeh 
z jakiejś uroczystości. Z gromadki taj wyciągnął 
syna pewnego szewca i poranił go pałaszem w gło­
wę bardzo ciężko, a następnie mimo energicznych 
protestów z* Strony przechodniów kazał go odprowa­
dzić na od wach. Wzbu zenie w mieście ogromne, 
śledztwo w toku.

Polowanie. Doia 14 i 15 bm. odbyło się po­
lowanie w Horodniey powiat Hasiatyn u p. Stani­
sława Jabłonowskiego w 12 strzelb; padło 230 za-

_ł ) „Der Jud«n*taatu. Versuoh einer moder- 
usr Lu; ung der Jndenffage von Theodor Herzel, 
Leipzig in Wien 1896 M. Breitenatein’s Yerlags- 
Buchhandlung. Wien.

fo przed upadkiem Jerozolimy i zburzeniem 
wiątyni lioznemi i nieraz zamoinami były osa­

dy żydowskie nad brzegami morza Śród [ziem­
nego, tego wielkiego koryta oywilizaoyi. Gdy­
by nie przeznaczanie, krew semicka byłaby do- 
statecznym powodem rozpościerania się żydów. 
Jaat to rzeez temperamentu narodowego.

Utworzenie zatem nowego państwa ży­
dowskiego nie byłoby woale rękojmią ani za­
żegnania antysemityzmu, ani usunięcia sprawy 
żyaowski»j, ożyli rozwiązaniu podwójnego za­
dania, którem się zajmujemy. Albowiem wskrze­
szenie państwa żydowskiego nie przestkodaiło* 
by prawdopodobnie, jeżeli już nie pozostaniu 
żydów w krajach, w któryoh dziś się znajdują, 
to nowemu, mniej lub więoej powolnemu ich 
napływowi, któremu żadne wyjątkowe ustawy 
oetateoznie zapobiedzby nie zdołały. Ten na­
pływ zaś — wedle zdania p. Herzla — wskrze­
siłby znowu podwójne zadanie.

I  rzecz godna uwagi, pono książka p. 
Herzla najwięoej zdziwienia, gniewu, prawie 
zgorszenia wywołała w społeczeństwie żydow- 
skiem. Ja k  nań  żydzi po wsiach nie wyma­
wiają nigdy wyrazu oholera, tylko mówią „ta 
ohoroba", tak  są żydzi, którzy nie mogą prze- 
łknąó ty tułu książki p. Herzla. Swiadozy to, że 
w praktyoznośoi p. Herzla jest wiele ideali­
zmu, za wiele może na nasza ozasy.

A nistylko w syntezis, w myśli głównej, 
są jego ślady tak ia  w szczegółach; w owym 
sisdmiogodzinnym dniu praoy, który byłby o- 
bowiązująoym w państwie żydowskiem i w owej 
neutralizaoyi „Miejso „świętych". której potrze­
bę uznaje p. Herzl, aby pozyskać dla swej m y­
śli poparoie świata ohrześoijańekiego.

Nam się zdaje, że, jak wiele szlachetny oh 
zamiarów, tak i ten u tknął i utknie zawsze na 
nierozwiązalnośsi zadania.

Pewien lekarz, który zarazem jest rozu­
mnym ozłowiekiem, m ówił: „Gdy się ma po­
dagrę, nie trzeba myśleó o rozwodsie z nią, 
leoz o dobrem pożyciu." — 11 faut fair* bon 
menage.u

Czy nie ten sam zaobodzi wypadek zs 
sprawą żydowską? Ponoś byłoby złudzeniem 
dla jednej i drugiej strony myśleó o rozwodzie. 
Inna rzeoz, ozy również nie byłoby złudzeniem 
myśleó o dobrem pożyciu. Co najwięoej, mo­
głoby ono byó takie, jak  z podagrą. Ale nad 
konieoznośoią pożycia zastano wió się trzeba.

Są sprawy, któryoh zażegnać niepodobna; 
ale te właśnie łagodzić trzeba i można. Poda­
gry wyleozyó niepodobna, ale właśoiwą hygieną 
i Karlsbadem trzeba uozynió pożyoie z nią 
znośaem. Tego samego próbować nsle iy  z po­
dwójnem zadaniem : antysemityzmu i semi - 
tyzmu.

Słuszna obrona winna byó trzymaną na 
wodzy prawdziwie chrześcijańskim duohem, 
który nie pozwala przemieniać walki odpornej 
w zaozepną. Kwestyę sporną należy przede- 
wszyefckiem oozyśoić z demagogioznyoh p rzy­
mieszek. Jest następnie rzeozą niezawodną, że 
do sprawy żydowskiej przyłąoza się zawsze 
ohęó spakulaoyi z jednego i drugiego końoa. 
Ma ona to w sobie, że podnieoa żądzę zysku. 
Kiedy się nie może robió interesu z żydem lub 
bez żyda, robi się go przeoiw żydom. A nty­
semityzm stał się dla wielu dobrym interesem, 
środkiem do żyoia lub zarobku. Wreszcie jest 
wiele w nim zazdrości. Gdyby antysemityzm 
wyzbył się tyoh pierwiastków lub naleoiałośoi, 
zadanie uprościłoby się i pożyoie stałoby się 
znośuiej8zem, ohooiażby zupełnie zgoduem nie 
było.

Z drugiej strony musiałby do tego przy­
łożyć rękę aemityzm. Pan Herzl powiedział 
rzeoz głęboką: „Nienawidzą nas prawdopodo­
bnie zarówno z powodu naszyoh przymiotów, 
jak z powoda naszyoh wad." Stąd prosty wnio­
sek, ża nie należy nadużywać przymiotów, a 
nie dziwić się, że wady wywołają nawet nad­
użycia. Jedyny to sposób umożliwienia pożyoia. 
Podagra będzie zawsze ohoremu dokuczała, a 
on będzie z nią walozył. aby go nie ubezwła- 

' zaś pod'dniła. Skoroby zaś podkopała organizm, zni-

wosoraj po południu w szkole Staszica „Gwiazdkę" 
dla ubogiej dziatwy rodzin, odwiedzanyoh przez 
konferencję. Najpierw odegrali uczniowie szkoły 
Staszica „Jasełka11. Wykonanie było nader udatne, 
s główna w tern zasługa pp. prjf. Urbanka, Goło- 
górskiego i Marczyńskiego, którzy z całą staranno­
ścią przygotowali tych ośmio i dziewięcioletnich akto- 
róv, to też przedstawienie wypadło doskonale. Za­
proszeni goście nie mieli dość słów uznania i po­
dziwu dla reżyseryi, kapelmistrza, a wreszcie i dla 
samych wykonawców. Malcy oi grali z taką fanta­
zją i swobodą, że formalnie wywoływali zdumienie. 
Szczególną zaś uwagę licznego andytoryum zwrócił 
na siebie kilkolatni Edzio Piieaewski, uczeń 4-tej 
klasy, który śmiałośoią i pewnością siebie, iśoie 
aktorskimi ruchami, a w dodatku ładną buńą, po­
zwalał widzom wierzyć, że cudowae dzieci nawet 
pod lwowskiem przebywają niebem. Edzio gra do­
skonale, ale jest także ohlubą swyoh nauczycieli, bo 
jeet bardzo pilny w naukaoh i grzeczny, dla tego 
zasługuje u  pochwałę bet zastneżeń.

Po „Jasełkach11, którym przysłuchiwali się tsk- 
że chłopcy i dziewczęta z miejskiego zakładu sie­
rót, zapłonęły na drzewka świeczki, a przełożony 
konferenoyi, prof. Thullis, przemówił w serdecznych 
słowach do zabranych matek i dziatwy ubogiej 
przedstawiając im, że Chrystus, który się nam na­
rodził, przyszedł w ubóstwie na tan świat, aby do­
dać blasku światowemi ubóstwu; jeżeli więc do 
domów zaglądnie niedostatek, pamięć na ubóstwo 
Chrystusowe winna rosbrajaó gorycz i odpychać 
tych ludzi, którzy zs słodkiem licem a jadem w sercu 
chcą w biedakach zbudzić uczucie zazdrości kn tym, 
którym lepiej się dzieje. Następnie kilkudziesięciu 
dziatkom rozdano upominki, jakoto: gotowe nbrania 
dla ohłopców i dziewoząt, ciepłą bieliznę, ohu ste­
czki, fartuszki; dalej otrzymało każde z dzieoi to­
rebkę z łakociami, obrazki świętyoh, a matki po 
jednej, jeśli zaś miały liczną dziatwę, nawet po dwie 
wielkie strucle na święta. Ze łzami w oczach dzię­
kowali ci biedacy swym dobrodziejom za ta prakty­
czne podarki, bo przysługa to doprawdy wielka dla 
rodzin, w któryoh niejednokrotnie jest nawet po 
sześcioro dzieoi.

P. Władysław Czaykowskl, wicemarszałek Ra­
dy powiatowej przemyskiej, wybrany został wozoraj 
jednogłośnie 81 głosami poiłem do Sejmu z większej 
własności pow. przemyskiego.

Raprezentacya miejska uchwałą z 15 b. m

i siedm zijęcy.
Olbrzymi zapis. Zinaiły tymi dniami wyna 

lasoa dynamitu,, Nobel, zapisał uniwersytetowi w 
Sztokholmie — wedle doniesienia Borten Courier— 
pięćdziesiąt milionów franków.

Znowu romantyczna ucleezka. Księżna Chi- 
may w Brukseli uciekła z dyrektorem cygańskiej 
kapeli węgierskiej do Badapesztu. Książę Chimay 
wniósł do eądn o rozwód.

0mnibU8y samochodzące Donosiliśmy już, że 
w Warszawie utworzyła się spółka, złożona z pp. 
Grodzkiego, Sokala i Budnego i przedstawiła magi­
stratowi podanie o wydanie jej konoeayi na lat 80 
n a  zaprowadzenie omnibuzów samoohodzącyoh po 
kilka głównych nlionoh miasta, od rogatki do ro­
gatki z opłatą 5 kop. za kurs, bez względu na ed- 
ległośó. Podanie to odesłał był najprzód magistrat 
do swujej aakoyi technicznej, a następnie do dy­
rekcji policji warszawskiej. Owóż sekcja techniczna 
oświadczyła się za udzieleniem koncesji i podała 
warunki, pod jakimi ona ma bjó udzieloną, dy- 
rekeya zaś policji nietylko nie postawiła żadnych 
ograniozeń oo do knrsowania tyoh omnibusów sa- 
maobodząojch, leoz saleoiła magistratowi udzielenia 
koncesji motywując te tam, że zaprowadzenie ta­
kich omnibusów przyczyni się do utrzymania ezy- 
stośoi na ulicaoh miasta i będzie bardzo wygodne 
dla ruchu publiczności. Tymi dniami magistrat na 
pełaem posiedzeniu ma wydać deeyzyę w tej 
sprawie.

Szkoda wielka, że n nas nikt się tą kwestyą 
nie zajmuje, boć przecie byłoby rzeczą niezawodnie 
lepszą i dla zdrowia ogółu i dla wygody publiczno­
ści, gdyby w miejsce dzisiajsiyoh dorćżek stra­
sznych, obdartych i zaprzężonych w dychawiczne 
konie, kursowały po mieście omnibusy i dorożki sa- 
mochodzącs.

Książki kucharskie. Pani Lucyna Ćwiercia- 
kiewiczowa, Błysną autorka .,865 obiadów" opowia­
da w liścia otwartym do dzienników, że stoi na 
straży sztuki kulinarnej i uważa za swój obowiązek 
ostrzegaó publiczność przed dziełami, które w tej 
sztuce gotowe są wprowadzió beretye. Owóż w tym 
roku dostrzegła pani Lucyna dwie takie książki na­
der niebezp eozne dla naszyoh żołądków. Jedna 
z nich non ty tu ł: „Powszechna kuchnia swojska" 
i wydana została w Nowym Sączu. Mieści ona w so­
bie podobno mnóstwo wszelakich herezyi a ważniej­
sze z nich przytacza pani Lucyna. Więc n. p. na

udzieliła z fandaoyi ś p Emilii Dębkowskiej zasił-! str, 134 podaje ta książka następujący przepis prze 
ku 100 zł. czeladnikowi szewskiemu Janowi Dęb- chowywauia zwierzyny : „Obrać mięso z kości, ża­
kowskiemu na otworzenie warsztatu własnego, z»ś gotować w occia i schować". Na str. 25 opisując 
wsparcia 20 zł. Maryi Schwetlichowej, wdowie poi jak należy podawać obiady, pisze ta książka: 
majstrze szewskim i obywatela m. Lwowa. |  „Po zupie podaje się ostrygi, i kieliszki wina szam-

Ceny lekarstw podług nowej taryfy aptekar-1 pańskiego. I  paszteciki możua podawać, jeżeli są
skisj, wchodzącej w życie z Nowym Rokiem, są 
w 102 wypadeaeh wyższe, w 54 zaś niższe od cen 
dotychczasowych.

Fabrykę parkali i półpłócienek zamierza za­
łożyć właściciel dóbr Borki janowskie. Wyroby te 
będą zastosowane do potrzeb ludn wschodnio-gali­
cyjskiego. Zamiast gorzelni zaś, pragnie założyć fa­
brykę cykoryi taniej, gdyż ludność robocza pijąoa 
kawę, używa cykoryi sprowadzanej z zagranicy. 
Próba uprawy oykoryi na polach właściciela Borek 
ndała aię wyśmienicie.

Ksiądz Stojałoftskl został tymi dniami are­
sztowany w Cieszynie.

Od czasu niendałego aresztowania Stojałow- 
skiego w Nowym Sączu, w ozem przeszkodziła żan- 
darmeryi garstka socjalistów, sądzono, że bawi on 
na Węg zech, w Czaozy. PcBcyi w Cieszynie udało 
się jednak go wytropić na miejscu, Stojałowski bo­
wiem umknął był z Nowego Sącza do Cieszyna i 
przez kilka tygodni ukrywał się w swem pomie­
szkania.

Sejmik relacyjny hr. S. Koziebrodzkiego. Za 
Skałata nam piszą: Dnia 17 bm. zdawał sprawę ze 
swej czynności poselskiej Szczęsny hr. Koziebrodzki. 
O godzinie 11 przed południem zgromadzili się wy­
borcy z kuryi mniejszych posiadłośoi powiatu skała- 
okiego w liczbie 96 w sali Rady powiatowej i wy­
brali jednogłośnie przewodniczącym zgromadzenia 
dra Wojtkowakiego z Grzymałowa, który zagaiwszy 
zgromadzenie, udzielił głosu posłowi Szczęsnemu hr. 
Koziebrodzkiemu. — Sardeoznie powitany hucznymi
oklaskami i okrzykami „Niech iyjel", poseł S. hr.
Koziebrodzki w długiej, bo prawie dwugodzinnej mo

ciepłe, gdyż zimne podawać się zwykło po piecze­
ni, którą poprzedzać mogą ciepły budyń lab lekka 
legnmina". „O zgrozo — woła pani Lnoyna — pa­
szteciki po pieozystem i ciepłej legnminie! Ostrygi 
i szampan po roiole! Wszakże to niesłychana here- 
zya, komnż bowiem nie wiadomo, że ostrygi dają 
się przed zupą a paszteciki do zupy!"

Dalej książka ta nowosądecka opowiada jak 
podawać kawę i tak zaleca: „kawę można rozno­
sić ponalewaną z ciastkami, petem torty, chleb 
z masłem, ryby, owooe".

„Gwałtu — woła pani Lucyna — ryby do 
kawy i do tego pomiędzy tortami a owocami 1"

Mówiąc o herbacie, zaleca autorka „Powsze­
chnej kuchni swojskiej", aby ją gospodyni podawała 
wprzódy starszym paniom i poważnym mężczyznom 
a później pannom i młodzieńcom. Zaleca takżs, aby 
szklanki i filiżanki płnkaó przed nalewaniem her­
baty, w końoa raizi gośoiom, aby pod lichtarzami 
kładli napiwne i przestrzega, aby służba dopiero po 
odejściu gośoi wyjmowała to napiwne z pod liohta- 
rzy". „Ależ to horrendnm — woła pani Lucyna — 
któż nie wie, że starszym osobom pierwej się po­
daje niż młodzieży, a któż znów poważa się na ta­
ki barbarzyński zwyozaj, żeby pod lichtarze pako­
wać pieniądze dla służby. W jakich towarzystwach 
bywa autorka „Powszechnej kaobni swojskiej" skoro 
taki obyczaj opisuje 1 Przecież każdy może dać na­
piwne słnżbie w przedpokoju, gdy mu podają paltot 
lub kalosze".

Takich okropności nie zawiera książka doktor- 
stwa Jaworskich, wydana w Krakowie, ale za to 
przeładowana jest mnóstwem chemicznych i fizyolo-

Wleozór humorystyczny Gustawa Fiszera od­
będzie się w sobotę w sali „Sokoła". Program: „Pan 
Żeniaczkiawicz’, monolog starego kawalera. „Moryc, 
kelner z hotelu „zam griineu Baam*, specjalność 
galicyjska. „Kapitan Kirył Kiryłów", sylwetka hu­
morystyczna przez M. D. Ch. „Sabałowa bajka", 
opowiadanie górala zakopańskiego spisał H. Sien­
kiewicz. „Jankiel przy pożarze!" małomiasteczkowy 
obrazek humorystyczny.

Wybory do Izby handlowej Komitet przed­
wyborczy, zawiązany z reprezentantów kupców i prze­
mysłowców , poleca jako kandydatów na ozłonków 
Izby handlowo przemysłowej lwowskiej: A. Do sekcyi 
handlowej: dra Zdzisława Marchwickiego, Leopolda 
Baczewskiego, Salomona Bnbera, Maksa Epsteina, 
Ignacego Prieda, Władysława Gubrynowiczs, Igna­
cego Rnsamana, Henryka Strisowera, Maurycego 
Jonasza i Mojżesza Baumana. — B. Do sokoyi prze­
mysłowej: Jakóba Piepesa, Stanisława Szczepanow- 
skiego, Stanisława Ciuchoińskiego, Stanisława Niem- 
czyaowikiego, Michał* Waliohiewioza, Jol. Wanga, 
Bolesława Dłagoezewskiego i Franoiszką Mozera.

Księżniczka Elwira i Folohl. Po sensacyjnej 
ucieczce rzymskiego malarza Filipa Folchiego z księż­
niczką Elwirą Borbońiką obiegają najsprzeczniejsze 
wiadomości co do miejsca ich pobytu. Jedni mówili, 
źe się schronili do Francji, drudzy, że do Hiszpanii. 
W istocie para zakochanych wyjechała do Hiszpanii, 
gdzie wsiadła na okręt hiszpański i '  wylądowała 
w Nowym Yorku. Folchi postanowił wziąó rozwód 
z żoną (z którą, jak mówią, wziął tylko ślub ko­
ścielny, bez ślubu oywilnego, obowiązującego we 
Włoszaoh), i zaślubić zamierza donnę Elwirę Żona 
Folchiego, jako panna j była guwernantką w domu 
margrabiego Theodoli; Folchi wziął z nią ślub 
w chwili, gdy narzeczona była umierająca. Wobeo 
władz włoskich, de ju rt, nie jest Folchi żonatym i 
tę zapewne okoliczność wyzyska, aby poślnbió księż- 
niozkę Burbońską, która napisała do ojca, Don Car- 
losa list, błagająo przebaozenia.

Kuba rozpruwacz pojawił ńę w Brukseli. 
W ostatnich kilku dniach "zamordował w tern mie­
ście trzy kobiety w ten sam sposób, w jaki to 
osymł w Londynie. W oałej Brukseli panuje ol­
brzymie wzburzenie. Policja, mimo energioznych 
poszukiwań, nie wpadła dotychczas na żaden ślad 
zbrodniarza.

Wypadki Z oynlen Bardzo oięsto dowiadu­
jemy się o nieszczęśliwy oh wypadkach poparzenia 
się ogniem ludzi, na któryoh zajęła się odzież. Wy­
padki te końozą się nieraz nawet śmiercią, a przy- 
czyną jest zazwyozaj nie tyle rozmiar ognia, oo 
trak przytomności umysłu u lndzi, którzy popadną 
w to niebezpieczeństwo. Skoro tylko ujrzą płomień 
na swojem ubraniu, zaczynają biegać po pokojn, 
przyzywając pomocy a rzucając się z bólu i straohu 
rożnieoają jeszoze bardziej ten płomień, który zra­
zu może tylko tlił się na małej przestrzeni ioh 
nbrania.

Znakomity ohemik paryski E. Maumenó zwró­
cił baczną uwagę na te wypadki i uczynił je przed­
miotem artykułów, drukowanych w czasopismach 
nankowycb. Nadto jeszcze w popularnych odczytach 
pouczał publioznośó o środkach ostrożności, które 
zachować należy na wypadek zajęoia się odzieży 
płomieniem. Maumenó radzi przedewszystkiem, aby 
skoro tylko odzież się zajmie, natychmiast położyć 
się twarzą na ziemię. Płomień bowiem rozszerza się 
zawsze w kierunku gorąoego powietrza, ku górze, 
więc i -złowiek stojący na nogach w chwili, gdy 
jakąś część jego odzieży uchwycił płomień, współ­
działa niejako z kierunkiem płomienia, pozwalając 
mn ogarnąć miejsca coraz wyższe, aż wreszoie nie­
powstrzymany żywioł rzuca mu się na ręce, piersi 
i głowę, powodując oparzeliny, kończące się już 
zwykle śmiercią ofiary. Jeśli się zaś postępuje za 
wskazówkami p. Maumenó, to rozprzestrzenianie 
się ognia ogranicza się tylko na bardzo wąski psa 
nbrania i już ta jedna okoliczność, iż człowiek leży 
twarzą ku ziemi, pociąga za sobą w niektórych wy­
padkach pomyślne rezultaty; przyciśnięty do ziemi 
płomień sam z siebie zgaśnie, a w każdym razie 
ani piersi ani twarz nie ulegną opaleniu. Maumenó 
radzi następnie, aby rzuciwszy się na ńemię, nie 
wykonywać najmiiejszego ruchu, leci tylko wołać
0 pomoc; zanim płomień zdoła wywołać poważne 
oparzeliny, zwykle kteś z pomocą nadbiegnie. W je­
dnym ze swoich odczytów pokazywał Maumenó 
publiczności na przykładzie różnicę w tern, ozy 
odzież gore na człowieku stojącym, czy leżącym na 
ziemi. Przygotowano w tym oeln dwa manekiny, 
ubrane w odzież z tego samego materyału. Odzież 
tę zapalono w dolnej częśoi, położono jednego ma­
nekina na ziemi, a drugiego pozostawiono w pozy- 
cyi pionowej. Różnica była ogromna. W tym sa­
mym czasie, kiedy na mauekinie stojącym spłonęła 
cała odzież i spaliły się nawet niektóre ozęśoi tu­
łowia, na drugim manekinie zgorzała zaledwie ozęśó 
dolnego nbrania.

Zamach mordarezy. p«ed kilku dniami do­
puścił aię w Petersburgu jeden z podwładnyoh 
urzędników, rosyjskich kulei państwowych morder­
czego zamaohn na jeneralnym prezydencie kolei 
skarbowych, Wasilewskim. Był nim niejaki August 
Zacharów, który do niedawna był urzędnikiem na 
jednej z zakaspijskioh kolei i wskutek jakichś prze­
kroczeń dostał na wniosek zakaspijskiej Dyrekcji 
kolei dymisję od ministerstwa komnnikacyi. Pałająo 
zemstą przybył do Petersburga i przed gmachem 
mioisterstwa czekał na prezydenta Wasilewskiego. 
Wosilevi ski wyszedł ze swego biura o 6-ej godzinie 
wieczorem, wówczas zbliżył się do niego Zacharów
1 prosił, aby mn dano posadę w innem większena 
mieście. Wasilewski odmówił prośbie, wtedy napa­
stnik wyjął z kieszeni rewolwer i strzelił do Wa­
silewskiego, mierząc weń w grzbiet, a potem na-

Najtaniej bez konkurencyi 
Ś W I E T i i

Wina reńskie, hiszpańskie i francuskie
rum, cognac, herbata
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PRZEGLĄD i  dnit» 24 Grudnia 1896, S
tycumiasi skierował lufę ku swojej prawej skroni i 
wypalił Zacharów skonał 77 parę chwil potem, co 
do W&silewekie^o zaś, to istnieje nadzieja utrzyma­
nia go przy życia,

Oefrauuacyę 610 000 marek wykryto w filii
niemieckiego oanku państwowego w Konstancyi. 
Same tę zdtfraudował ajent handlowy tej filii He- 
gele. Od lat trzeci okradał on tę filię systematy­
cznie, wyDruł z niej w tym czasie 850.000 mare.: 
i przegrd tę suuię na giełdzie. Aby udaremnić ry­
chłe wykrycie swych manipulacyi pokrywał skra­
dzione sum® fałszywemi wekslami. Z końcem ubie­
głego tygodnia miał odesłać do centralnej kasy 
w Berlinie 260.000 marek, a na odnośne zapytanie 
repreztLcaoyi bankowej w Kant. nhe, której podle­
ga filia w Konstancyi, odpowiedział telegraficznie 
w ubiegły piątek, że suma ta jnł je«t odesłana. 
Gdy jednaa z Berlina zatelegrafowano, że pieniądze 
owe wcale nie radeszły, udał się w sobotę 
dyrektor reprezentacy z Karlsruhe do Konstancyi, 
alt nie zastał już Hagelegc Dniem wprzód uciekł 
on, zabrawszy se sobą prawdopodobnie owe 260 
tysięcy maren:. — Widziano go na stacji Romans' 
horn jak kupował bilet do Rzymu. W  drodze po- 
rzuoił plan ucieczki i postanowił odebrać sobie ży 
cie, gdyż znalezione go w oberży w miasteczku 
LicLtensteig w Szwajcaryi, wijącego się w bolach 
po zażyciu dużej dawki morfiny i umieszczono 
w szpitalu.

krzepis na plumpuadlnr, Uprzywilejowaną 
potrawą Anglików podczar świąt Bożego Narodze­
nia jest plumpudding Gdyby która z naszych go­
spodyń zechiała gości swoich uraczyć tym naroi o- 
wym angielskim pr^ysmakism, podajemy pon.zej 
przepis autentyczny. Materyałj 1 Va funta najle­
pszego tłuszczu z nerek wołowych, 1 f, tartej bułki, 
*/, f. mąki, 450 gramów cukru, 1 f. rodzynek ma­
laga bsz pestek, %  fi. rodzynek sułtańskich, */« Ą 
korynokicfi, 125 gramów osmalonej w cukrze skórki 
ptmarań zowej, 126 gramów osmażonej w cukrze 
skórki cytrynowej, 126 gramów olejku cytrynowego, 
12 jaj, V* litra dobrego araku, ‘/a utrą śmietanki, 
sól, troohę cynmiiubu. Tłuszoz należy doskonale o- 
czySoić i bardzo cient o pobiek.ó, a następnie wmi- 
soe ze wszyetkiem. dodatkami, z wyjątkiem araku, 
śmietanki i jaj, dobize zmieszać. Jaja ub;f lekko 
ze amietansą i wrzz z arakiem doda później i 
wszystKO razem jeszcze raz dobrze rozrobić. Nastę­
pnie tak przyrządzoną masę zawiązać bardzo mocno 
w wysmarowaną masłem serwetę i gotować w lekko 
s lonej wodzie bez przerwy przez pięć do sześciu 
godzin. Przy podawaniu na stół wyjąć ostrożnie 
z serwety oblać arakiem, zapalić, i tak płonicy 
puiding wnieść do jadalni wraz szodonem lub so­
nem ponczowym. Przyprawiony w ten sposób puu,- 
ding trzyma Bię trzy do czter«ub miesięcy : przeć 
jedzeniem tr*eba go jednak zawsze ponownie dwie 
godziny gotować.

Zmarli. Wb Lwowie JLeopoldyna Kantorowa, 
łuna rfieyah. policy.; Franciszek Ballentovic, eme­
rytowany major. — W Łodzi Stefan Krzyszkowski, 
artysta-muzyk i nompozytor. — W  Warszawie Fe­
liks Paw liński, artysta rzeźbiarz, poprzednio pracu­
jący we Lwowie. — W Chołoniewie, na Wołyniu, 
Ludwik* z Prażmowskich nr. Krasicka.

Sian powietrza. T. o 9 reno — O R., w poł. 
— 0 R. Bar. 767. Spad*. Pochmurno.

Z akDbmui optymisty.
Idziesz do teatru i zastaje** tam sztuką nie­

możliwie nudną. To doakonale! Możesz swobodnie 
lornetować damy w lożach, a scena ci do tego nie 
przesskadza. Jeżeli zal damy tc są brzydkie, jak 
aiedm grzeohów imiertelnych, tern lepiej; uni­
kniesz pOKUS.

TJ pani X. gospodyni domu sapronowała ci 
ciuy tuzin biletów na Ioteryę dobroczynną. Nie wy 
grałeś ani na jaden bilet z tuzina, ale tamci ep j. 
Mołsaz to nazwać poprostu szczęściem. Gdybyś wy­
grał, mógłbyś zagustowaó w hazaidzio i straciłbyś

majątek.
Podagra przygwtzdziła cię do fotaln! Podzię­

kuj niebu, łe tak się stuło. Gdyby bowiem stan 
gdrowia pozwolił ci na wybryki.de Których skłonna 
bywa natura ludzka, byłbyś popełniał nadużycia na 
wnfccie ostryp ilzńera , szampana i skończyłbyś ni, 
tem, iż ogłoiLonoby cię smakoszem, oddanym pożą- 
du w ościom poziomym.

Flirtujeaz, w obwili zaś, gdy flirt dochodzi do 
punktu najbardziej... filozonoanego, łapie cię mama, 
Kiora, an eisko wyciągnąwszy nad głowami waszemi 
dłonie, rzecze: „Błogosławię was, moje dzieci!“
Opadłeś w samotrzask, ale to lepiej I Gdybyś bo­
wiem wyszedł z tego flirtu cało, byłbyś zsgustował 
w tym spoicie słodkim, leoi często niebezpiecznym, 
bo wnezącym się nierar pojedynkiem.

Jeżeli poprosisz przj )aciel„ o pożyczkę, a ten 
ci jej odmowi. -”r  lepiej 1 Gdyby ci bowiem poży­
czy! zapragnąłbyś e ierpaó z teye żsódła po raz 
w*ó"yi t*ie0‘ * fi“*csiąty, aż w końcu doznałbyś od­
mowy » postradałbyś przyjaciela Im zaś później 
stracisz duszę dla cię życzliwą, tem lepiei...

Repertuar teatralny. Dziś we środę po raz 
trzec: „J&ó i Małgosia", open. w 8 uk-ach a 6 
odsłonach Hurnperamcka, z udziałem pp. Kozłow- 
jKiej, Bohussćwnej, Ku.pruwiizowej, Klisze „akiej, 
Bronikowskiej, oraz p Gabryi la Górskiego. Jutro 
we czwartek z powodu Yligilii teatr zamknięty, 

piątek po południu o godzinie S-ciaj (na dochód 
sb.warzyEzeiua wzajemnej pomocy artystów sceny 
IwoWokiei) „Gorąca Krew", krotochwila ze śpiewami 
yf 5 aktach Lindaua i Krenna. Występ panny An­
toniny Wiśniewskiej. Wieczorem o pół do 8 mej po 
rat 16-ty „bprzedanana rzeczona", opera w 8 aktach 
Fryderyki, Smetany. W sobotę po południa o 8-ciej 

Hulaj ausza", wiaowitao joeuiczue w 5 aktach A. 
Walewskiego, wieesorem o pół Jo ósmej po raz 11 -ty 

Czarodziej z nad Nilu", opera komiczna w 3 aktach 
Wiktora EarberU. W niedzielę po połudv;u o godz 
g cie Wilk i owce*, wieczorem o godzinie pół do 
ósmej po raz 17-ty „Sprzedana narzeczona". W po- 
modiiaiok po rar I-szy „Fopychadło", komudya w 4 
*/tuch Jan* Szutkiewicza.

Literatura i sztuka.
*  Z teatru. Poniedziałkowe pierwsze i wczoraj­

sze drugie przedstawienie słynnego azieła Humper- 
ijicka „Jat i Małgor'*-' oiwzyło s.ę niesłychanem 

u nai powodzeniem. Niezwykły srkoes i frenetyczne 
oklaski przy końcu każdego &ktu — gdyś budowa 
tej Kompozycyi nie pozwalali inteligentny .a iuzom 
apiandowao wcześniej, by nie przyrywaó wątku mu- 
sygi i akcyi scenicznej — były nowym dowodem, 
że nie trzeba szarpać nerwów ludzkich ) by wzru­
szyć słucuaczii, że oztuka może zrobić efekt bez 
wprowadzenia na scenę zbrodni, zgrozy i skandalu, 
że nawet można eię oLejśó ben atosunku miłosnego, 
choćby platomeiniyo — * mimo to porwać słuohu- 
ozy do głębi. Sztuka i absolutu* piękno samo przez 
Się sawsz. zwycięży a mistrz,. p0znaó można po 
środkach, jazimi się posługuje — by wyrwać wi­
dza z apstyi i zmusić do entuzjazmu. Takim czar­
noksiężnikiem bez aparatów jest Fampurdinck, mi­
strzem, lakion mało, zapomniał on niestety o bar­
dzo ważnej okoliczności: że tylko poeta lub muzyk 
odozuó i zrozum oi: go potrafi, dla nwyhłych śmier­
telników będzie on zawsze tylko kompozytorem bajki 
dla dzieci.____________________________________

Niczem nieusprawiedliwioną jest nazwa ,.opc 
ra“ na afisza teatralnym, wjzak autor nazwał swe 
dzieło „Marchenspiel", co znaczy dosłownie. „bajka 
sceniczna", wskutek czego nada1 tema utworom o 
wiele skromniejszy tytuł. Nie ma w tem zresztą 
budowy, której wymagamy od opery, glyż nie mi 
większych ensamblów, ani finałów, ani nawet chó­
rów mi' b e, lyeh, są tylko pieśni, duety, i intermezza 
orkiestrami — lecz tak cudownie piękne, że opery 
pisane w ostatnich czasach nie mogłyby wytrzymać 
porówna’ z memi pod względem wartości mu­
zycznej. Jedynie tylko zakończenie drugiego aktu 
zakrawa na styl operowy wielkością efektów ork-e 
stratnych.

Obowiązek wyliczenia najpiękniejszych mo­
mentów w utworze Humperdincka każdego spra­
wozdawcę w kłopot wprowadzi. Z wyjątkiem sceny 
pierwszej w drugiej odsłonie (akt 8 ci), w której 
czarownica zachwala swe pierniki, cukry i rodzynki 
bez końca, tak długo, że trudno wytrzymać — 
wszystko co słyszymy zachwyca od początku do 
-ońea — i czaruje słuchacza pięknością meloayi, 
prostoią, głąbekiem uczuciem, misterną harmoriza- 
cyą i instrnmentacyą rozumnie obmyślaną i potężną, 
po której poznajemy ucznia Wagnera. Główm. część 
efektów n Humperdincka, podobnie jak u Wagnera, 
leży w orki ■atr*ej niestety publiczność nasza za 
mało przyzwyczajona do muzyki wagnerowskiej całą 
swą uwagę przywiązuje do sceny, wskutek czego 
słyszymy nieraz aplauz podczas najpiękniejszego 
sola orkiestry, w chwilach, w których publiczność 
wiedeńska Inb be.lińeka zapewne słuchałaby w naj- 
viękozem skupieniu ducha. Połowu tej winy spada 
na nieumi,jętnyob kiakierów, któi-y n nas nie po­
siadają elementarnych zasad swego zawodu i my­
ślą, że brak wiedzy da eię zastąpić energią, lnb 
s iłą .

Do najpiękniejszych ustępów należą: In.ro- 
dakoya, rodzaj balady orkiestralnej, pierwsza piosnka 
Małgosi, duet 1-go aktu, ary* wstępna miot1 aria, 
póżuuj w 2-gim akcie; piosnka Bo jednej nóżce" 
soena z kukułką i sen dzieci, a przedewszysrkiem 
modlitwa. W 3 oim aKcie: wejście ezaruwniuy Dwa 
ustępy jakoby wkładkowe: a.ya ducha nocy i pieść 
ducha rosy odznaczają się przedziwną finezją, szoze- 
gólme pierwszy z ni.fi imponuje cudownym kolo­
rytem akompan.jmentn orkiestry.

Dobkuuałym Jasiem była p. Boirnssówna, śpie­
wała pięknie, a w grze robi zadziwiające postępy; 
młodziutka artystka porusza się n» ncanie jnkby 
miota rutynę kilKnletnią. Małgosię ś cie wału p. Ko­
złowska i z« hwycała srebrzystym dźwiękiem głowu, 
czystą intonacją i pięuną koloraturą. P ‘otra mio- 
tlarzu śpiewał p. Górski i wyszedł zwycięsko z tru­
dnej partyi, która dla głosu artysty cokolwiek za 
wysoka, wskutek czego intcnacya wysokich tonów 
nie zawsze jest pewua. Żonę liotlarza Piotra śpie­
wała doskonale i grała typowo p. Skalsko Rolę 
czarownicy, najtrudniejszą ze wszystkich,, śpiesała 
i grała p. Kasprowiczowa z prawdziwym ^tyzmem. 
Panie Kliszewska i Bronikowska zasługują również 
na szczere uznanie. Orkiestra pod batutą dyrektora 
Ja 'eckiego wywiązała Bię uoskjnale z rcytrudnogo 
zadauia, to też publiczność nie szcsęd ;la dyrygen­
towi okLsków po odegraniu intrcJakcyi, WysUwa 
była olśniewająca i dyrekcyi teatru zaszozyt przynosi 
Nowe i piękne dekumoye przyczyniły eię niemało 
do efektn całości, a błyskawiczne zmiury wprowa­
dziły nas rzeczywiście w krainę baśni fautasty- 
cznych „tyaiąo* i jedaoj nocy". JPr. Neuhauser,

* E Zorjana powieści historyczne. Bzozególaego 
polecenia na podarki gwiazdkowa i noworoczne go­
dne są świeżo wydane cztery powieści historyczne 
E. Zorjana, a mianowicie: „Popiel i Piast", „Chrzest

"  poszczególnych taryfaoh, ioh pos anowieniaoJi 
i klasyfikaoyi towarów uf bo skutkiem otwar- 
oia nowych kolei lokalnych, już to skutkiem 
wydani i  dodatku Z  gc do wspólnij taryfy 
(część I-iza). obowiążnjącego od 1-go sztyuznia 
1897 i. ‘

Skutkiem t .go nowego wydania nie zo­
stają w niczem dotknięte podstawy lokalne] ta­
ryfy  towarowej i  I g o  stycznia 1896, a oelem 
tego nowego wydania jost tylko ułatw ienie za­
stojowy w . uia te taryfy przez oput setenie 
licznych dodatków.

§ Z targu na bydło. Wiedeń n i gredma. 
Ne. dzisiejszy targ  doi leniono wołów galioyi 
okioh 670, węgierskich 2466 i niemieckiuh 
688, raze: u 8824 sztuk. Płaoono za woły ga­
licyjskie liohszd lekkie 28 do 31, dobre oiężkie 
32 do 84, osobliwe p r i r a  35 do 86. wyjątko­
wo — zł., za buhaje i krowy 20 do 30 zł. 
wszystko na wagę żywt,

1 Ttodor Ron.aszkun, Wassergass 23.
§ T«rg zbożowy na Kloparzr.

K r a k ó w  22 grudnia. 
Na targu dzisiejszym z powodu »bliź ijących 

się świąt, panował zupełny Bpokój, kJ:, że prawie 
żadne transakcje miejsca nie miały, a ceny pozo­
stały niezmienione.

Płacom): pszenicę białą 8*— do S’85, czcrwo 
ją  81— do 8-35, żółtą 8 — do 8 35, życo 6‘76 
do 7'— , jęczmień browarjy 6.20 do 7,20, n» 

6 60 do 5.80, owiec 5'80 do 6 80, rzepak 
do 12.50 komes czerwony 0.— du C.—, budy 
do —.—. Wszystko za 100 algr.
Bank galicyjtki dla huadhs i przemysłu.

parzę
12 —

wym ponawiają się znów ..taki na rząd, w oLeo 
ozegu ponowne przesilenie gabinetowe jesu 
prawdopodobne.

Rzym 23 grndnia Pierwsza grupa uwol­
nionych przez Menelikc. ieńoów włoskioh ped 
przewodnictw im majori Nerazz;niegc odpłynę­
ła wozora; z Massawy do Neapolu. W zięty do 
niewoli w bitwie pod Adową jenerał A lbeitore 
pozostał nadai w Adic Abeba, aby nadrorowaó 
wysyłkę óalszyoh grup do ojozyziy. .T«ńov 
wysyłani będą grupami po 20U lnazi. Mi .sz 
jeńców z głębi Szoi do wyorzeaa jest bardzo 
uciążliwy, g d y ł po drocLe brak wody do pi­
cia. Z v lelkiem uznaniem podnoszą tu pcmoo, 
jakie i Anglia uiyoza powraoają oym do domu 
jeńorm włosi im

Konstantynopol 23 grudnia. Wczoraj ogło­
szono irade sultańskie, udzielające amneatyi 
wszystkim Ormiar.om, z wyjątkiem 84-oh, ska­
ranych na śmierć, którym  jianak  sułtan w 
drodze łaski zbmianił karę śmierci na więzie­
nie. W  ^ozbie tych 84 znajdują się birknpi z 
B lisu i HasLii-j. Są oni internowani w jednym 
z klasztorów jerozohmskioL.

HOTEL ŹORŹA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Prz/jochal dnia 22 grudnia. M Torot.ewici 
Futiatynieo. W i. Gniewosz z Kontó w. K hrabia 

Rostworowiki z Hrjhorowa. B. Rotter z Suchodo- 
łów. S. Politzer z Wygudy. O. Hassenbich i L, 
Londoner z Radowioc. S. Manberg i Drigoscha.

Miecfcytława", „W iodij sąaiedzi" i „Walce z po- 
hańoami*. Nie oattępująe ani nc krok od prawdy 
historycznej, antor w n .der zajmująoy i malowniczy 
sposób roztaoz > przed czytelnikiem przepiękne obra­
zy z najdawniejszej przaszłości narodu polskiego 
W vPoDislu i Piaście" opowiadanie osnute jest na
tle owych zamierzchłych czasów, które już sam

a
ty-

feiegruny „Pt76gląlluue
Wiedeń 23 grndnia. Izba panuw na wozo- 

lajsŁam posiedzeniu przy ęła pioiriaoryum bud­
żetowe na styozeń 1897, — noweię przem y­
słową, n tawę o utworzeniu ordynaoyi książąt 
Czartoryskich. Przyjęła tak ie  i ezolucyę pro­
fesora Alberta, wzywającą rząd o utworzenie 
katedr hydroterapii, poczerń o&roozy się na 
czas nieugraniozony.

Peszt 23 grndnia Na wozorajszem po­
siedzeniu sejmu odpowiedział minister obro­
ny krajowej br. Fcjervary na nagłą iuterpe- 
laoyę Komjatty’ego który żądał, aby honwedzi 
węgiercoy urządzili oiobny oddział na wy- 
otawie paryskiej w roku 1900. — Owóż mini­
ster oświadczył, że samoistny oddział węgier­
skiej obrony krajowej na tej wystawie byłby 
za słaby, dla tego wskazaną jest rzaozą wy­
stawę honwedów pcłąozyó z wyjtewą armii 
wspólnej, gdyż w interesie W ęgier leży, aby 
ta wystawa wypadła jok najwspanialej.

Odpowiedź tę prz] ,ęto j6dnomyśli_ie do 
wiadomo so i, porzem odroczono sejm do ll-g o  
styoania.

Antentyozna lista ofiar t ploryi gazów 
w kopalnioh w R jszyoy w ykazu je: Z 123 
górników praoująoyok nawiedzonym kata­
strofą szybie, wydobyto 84 zabityob. 12 cięż' 
ho, a 12 lekko rannyoh, 34 dostało się zdro- 
w na powierzolmię ziemi, a 3b dotychczas nie 
odszukano.

Rzym 23 grudnia. Senat przyjął trak tat 
handiow., zawarty z Tunisem. Ti oiągn de­
baty oświadczył minister spraw zagranioznyoh, 
że stosunki handlowe między Włoohanu a F ran - 
oyi, są anormalne, gdyż / r a ro y a  tylko w obeo 
^ m o h  zaohowuje swą taryfę minimalną, a 
Włoohy tylko wobec Franoyi swą taiyfę ;cne- 
raln i, Na razie jednak uważa minister aa rzecz 
przedwczesną wdawaó tię w dysknryę nad tą 
jpraw . — Sanat odrcozył sie do 8 stycznia.

Praga 28 grndnia. Wczorajsza ponowne 
głodowania na burmistrza miasta Pragi prze-

H O T E L  E U R O P E J S K I .
a LBERI’ 6ZK0WR0N.

Lwó-f — Plac Maryack
Przyjechali dnia 22 gruania Dr. E . Be-- 

mpm z Gorlic, I r .  Lekuzyńiki z Taruuwa. J. Strze­
lecki z Kukizowa. Wł. Slnsarsk z bnczacza. St. 
Strzelecki z Żydaczowa. Br. Horroch z Winniczki. 
WŁ Topolnicji z Topolnicj. Wł. Bobrownicki z Bo­
rysławia.

I V  a d e s ł a n e .
O. k. nprnyw galicyj«ki akoyjny

i  i u u k  I Ł i p o t e c z n y
przeniósł

KANTOR WYMIANY uraz ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
których biura mieściły ”ie dotąd w mezaoinie 

gm&ohu własnego do frontotoyji lokalnoici 
to parteru.

OBDZUL DEPOZYTOWY
przyjmUi s wkłady i  wypłaca zabczki na raohu- 
nek jieżąuy, przyjmuje io przeohoa auia pa­
piery w . “tościowe i udziela na takowe zalioaki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytuoyj 
aagrauioznyoh tak  zwane

9EP0ZTTA SCHOWKOWE (Safi Oiposlts)
At opłatą 25 do 35 złi, aw. rocznie, de- 

pozytai iusz otrzymuje w stalowej Lasie pan- 
oarnej sahowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluozem gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przeobowywaó można rwo ja mienie lub wwżne 
dokum enty.

W  tym Kierunku poczyni] Bank nipo- 
teozny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnosząoe się do tego rodraju 
depozytów otrzymao m cina bezpłatnie w od- 
du ale depozytowym.

&pec]filistaw shuronach usz% nosa. gardła i krtani
Br, Zygmunt Spalke

b. asystent • demonstrator kliniki chorób uszu prof. 
Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej prof. fatorka
w Wieamn aruynuje od h —I I  I ou 3 —5 ulica 

Grodzickich I. 4, pierwsze piętro.

Dr. T. TYSZECK 1
C h o r ą ie z y z u a  1. 1 2 , 1 p ora.od 3 —a . c e r  

choroby stawów, mięśni i nerwów,
nerwobóle głowy, atonię kisztk, otyłwśi ze pomocą 
mięsieoia (Massage) systemem pro:. Zibłudowsaie- 
go. tjttrzyioutni i ki osh-pa leczy według metody 

prof Wolffa w Berlinie.

Lskarz cnorób kobiecycii I aguszor
Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI

mieszki, ni. SłowacKScyC L S I  pi? tc ord/nuje 3—S.

ivT J O N A S Z
Bom  u h tk o ir / 1 kaatar wym iany

we Lwowie, ax. Jagiellońska 1. 8 
kapciu \ bprzedajo wszMJdspamery wartośoiowe 
lo r i monety po najEorzynniejssyoh oenaoh

M T  P H O M E S T  
do clągnlbnla 2 stycznia 183/

nt, auftr. losy kredytowe 30 złr. 6.60,
Główne wygrana 100.000 koron.
I ( o ciągnlenit 5 siyozi ia 1897

nc 3 pr. losy austr. Zakładu kred. ziem, I I  e misy i 
po zł. 2. t l l ó a r :  w y g r r a a  k o r e a  1 0 0 .0 0 0  

UprasiŁ się o wczesns zamówienia, giyż na 
2 dni przed ciągnieniem, z powoda wyczerpania za­
pasu, zleoenia r prowincyi nia mogłyby być wykouanc

tuł objaśnia, — „Chrzest Mieczy nawa" przedstawia 1 c znów bez rezrltatu. Głosowrno dwa razy 
zapamiętali walkę pogaństwa z pierwszymi ohrze- 1 każdym razem otrzyiiiał staroozeoh Srb 45
ścijanami, — ,Wrodxy sąsiedzi" odnogą df 
czasów panowania dobrotfiwej królowri Jadwigi 

początków Jagiełły, a „W walce z pohańi;aini* 
jest pcwisśuą z csaiów napadów krzyżackich na 
Polskę 7 XIV stuleciu. We wszystkioh tych zsią 
teczkach są jaset postacie młodzieńcze, pełne ognia 

zapała do bronieniL wiary i ojczyzny, marsowe 
postacie nieustraszonych rycerzy, wszędzie dach 
szczerze pulak> i religijny, wszędzie z pod oułony 
powieści wymylają się zdrowe, moralne teudenoye. 
Styl jest wytworny, pełen poezji, wartość liter-^za 
niepospolita. Piarwszy nakłau czterech tych dsiełeh 
został W lot wyczerpany, obecnie mamy więc na­
kład drugi, wydany starannie i elegancko, Ceny są 
bardzo nis e.

feęĄc skónomiczna.
Wiedeń 21 grndnia.

(Z ) Obroty dzisii jaaa odbyły się w sla­
bom myosobisLiu, a przeważną część -walorów 
Łamknięto ookolwiek ośazym i bursami. Nie 
ma się jednak czemu dziwić, rozpoczynająca 
się w piątek tizydaiow a przerwa świąteczna 
n«wes śród korzystni ej «zy eh warunków mu­
siałaby wywołać jasiój na gieł -zio. Obecnie 
zaś muszi spekulanci liczyć się nietylko z tą 
p rze ru ą , ale taaże z podrc-ŻBniem gotówki. 
Banki tutejsze skąpią z a ią  i ią d ^ ą  z- pożycaki 
na prolongatę 6 pot.  i wyżoj. W  Berlinie 
natomiast potaniał dziś ookolwiek eskont. Z dru­
giej strony atoli niekorzystnie oddziaływał spa­
dek niemiecku h aficyj top, Inianyoh, wywoła

głoiow, a młodoozech Podiipny 41 głosów. Dziś 
przedsięwzięty zostanie wybór po raz trzaoi i  
tym  razem deoydowaó będzie tylko abio iu tn t 

dększoŁć obecnych w  sali ozłonków rady miej­
skiej.

Belgrad 23 grudnia. W  klubie postępo-

Łekars ctorób  kolłlecych 1 s k a n e r
D r -  l y g m u n ł  S a m b z r z e u r s k i

b. MjsiSLt prof BokitŁmk-'efo w sspitalr iorób kobie­
cych w WiłdniL, b eptra u kliniki połotnicz*j rrof. (?, 
Br-aea w Wisdnlu i kliniki ‘-oirurgiesn-j prof WalHer* 
w Gr-i 1 pc nad) ach ni tunika L prof. Lsopoldf w Drai 
nio i Olihausna L l i  ślinił, osiadł ws -we Lt i ordy nuta 
od godz. Jt-ótaj popoł ^h. ubogich bezpłatni* od 9 — LOtc 

rano uL Jrgiih mka L U  piętro.

Specyilista w choribict zofądki, kjszilc i wątr&b) 
Dr. Eug. Kozierowski

ordynują od 9 —10 rmno i od 8—5 po południu 
ul. Koperniku l. 8.

Rok założenia 1853.
Dom bankowy i kantor wymiany 

pod firmę :
AUGUóT s c h e l l e n b e r g  i s y n

Lwów, ul, Krnoli Ludwika 1. 1 w gm&ohu 
dyrekcyi gt>i. Tow. kredytowego uemskiegu

poleca
P H O M B f e  Y

dt nęgnlsnii 2 atyczn.a 1997 na losy kredytowa 
po eI. 5 60 wra: ac stsmpls.

C U d w u a  w y g r a e *  a ł r  1SO .C O O  
ora*

LOSY NA SPLSTY MIESIĘCZNE
pou najkorzystaiąjsayad warunsasii.

Wydawnictwo g asty 1 •sowaó .Nadrisir^ nre- 
numorata rocanr zł 1.73, aa prowincyi złr. 1.80.

Wladeu 22 g rudu ic  Notowania wieozome. 
K redyty 37212, węgierskie kredyty 407,25, 
angiobank 155*75, hankYer* 257.25, tunon- 
banx 290 50, lhnderbank 2«6—, soaaosbahny 
356 62. lombardy 9150, elbetńale 272,75, akoyi 
ty pniow e 142-60, rima 235 00, oipiny 85 85, 
renta majowa 101.35, węg. renta koronna 9912. 
losy turecki* 5150, laSfki 5891, rubli 127.—.

Ł w L r- dala i .  „mania (Z laby Sabalową,). 
aJfcnye w armk ga Kariu Ladwika 90u

zł. ja. k. ślO — ao J la  —, JŁolsj uwowak >-Gi«rn.-Jasskt

5r  JC aŁ w. a, ”B6 50 * J90 50. Banks hypoteczasgo pc 
Ca zł. n . a. 886,— żo 396 —. Akc, gorban’ w EL 

wis po 200 i i  w- j. *00.— do tOS.—, Tow, badowy rt, 
gonów w Saaoki 850.— do 260.

k asty  s a a tn w n r  za 100 zł.; Baiku hipot gal<o 
5 proc. lor, s 40 la- Ł pr- a 10 proi. prsn, .10.83 do 
110.9C, 4 i pól proc, los w bo kat M.So do 100.53. 4 pioo. 
los w o3od .1 70 do 97.40. Baan k o j. 4 i pół proc, os. 
w 57 Ir , 1U ,60 do 101.20. Baaka kraj. 4 prn łes. 67 łi
97.50 dc i i # ) .  Tow. krad. gsL mon 4 proc (1. smi 
sys) 97.5 do 98.20 4 p t «. to w 42 i pół łatacie 9 ’ 4 I 
do 96.10, 4 puc. k». w 56 ts ‘ 97.40 do 98.10.

O b l lg . .  za 10< sL Gal. tu d .  proplhacyintrn 4 prt
97.50 do 98.20, Bukowmutogi fuad. propn, 6 proc. 102.5( 
ao . -  Koa. n u u i  krą,. 5 proc ,11 asLsyi> IfH 00 do 
102.70 . osyczz k r . ,. 6 pron. 106—  du — , 4 i pół pro, 
—.-  do — —s 4 pro a r. 189i 97 — do 97.7*, 4 pros, 
po 200 1 uroi a ro jj' 1893 9 '. .-  do 97.70.

■ o rn e ty .  .'taksi w a .  f 64 do 5.74. fiapoLaoi do
9JW do 9-oh, ‘uuap* ra* 9.f0 do —.—. Bnoa' rosyjskt 
papierowy 1.27 do 1,28. I im' w a ru  aieaiecUck 58.70 dc 59.00

Lwowie główny skład kpt. di1. Fiotr Aiiku- 
lasi, Jakób Beior, ap. 8 tani»ław Lajhowio-

fr. T. Zarzycki Krzyżanowski, Jaaófc 
iepes, Zygmunt Buck er, Kł Skiapiński, 

  Tytus Łazowski. Wewióraki, Ant. Shrbar
n y  p o g ło sk a , ża  g ó rn ic y  w  N iem o zeo h  za m ie -  — w Bełzie art. Gros — w iób-o^ apt 

- lialbina Micdhcka — w Borszozowie apt.
E. Kucharski —w Brodach apt H. GrUn- 
span, Bronisław Witosławski, M. Kulak, 
W. Landeeberg K. toar^anoi-ik i 8p. 
KośdckiąBo 1 padk, w B'i«ł»&»ch *pt, 
id .  Durst, — w Biiuk*cem apt. Kor­
nel Lewicki -  w Czortkowie apt. Ludvi> 
Nona — w Dąbrowie apt. W1 L 'inca — 
w Drohobyczu apt. Krzyżanowski oui»« jfc 
w Glinianach rpt. A , H-iim. — w Gródku 
apt 3. Hescl.*iss.— w Jeziernis pt. Cze- 
meryński, Zahraduik — w Jozierzsnacb 
apt. A. Kraiński— w Mamiono- rtrum 
a p t Karol Piepes, Karol Pilfcwrhi — 9 
Kopyuzyńcach apt. Reder— w Kr-kowov 
apt. Felika Walazak-- w Lopatyme apt.

rz iją  żądać podwyższeni- płac. W południe je 
dnak, g ly  jpr^edaże p< rann6 ustały, a z z -g r .-  
nioznyon .a-gów nadeszły uspokająoe donieeie- 
nia, nastała n znaczna repryza i w rezultacie 
zniżki knrsón są bardzo nwznajzue, a niektó­
re tra lciy  kolejowe i renty  podniosły się nawet 
w cenie.

Ostatnie notowania:
Kredyiy *n*tr. 37125, węgierskie 4u5 60. 

A nglobanil 155-50, Ui iony 29050 BankTerei- 
ny 257 25 Landerbonki 24o —, Ludwik.1 217*—, 
Czemiowieukie 287 75, Elbethóle 272 5o, Benta 
papierowa 10135, sr “brną 101*60, auttryaoka 

a 123*35, austr. 1 safca wal. kor 100 80 wę­
gierski. złota 12235, węgierska rent* wal. 
kor. 9915, dukał 5*68 20-trankówka 9 531/,, 
marki 11*76, rabie 1*2? %.

§ Nowe wydanie lokalnej taryfy towarowej 
na kolejaoh pań= .wowyok (obo\ ąeująoy od Igo 
stpoznia 1896) pojawi się w daiu Igo stycznia 
1697, a miunowioie ozęśó II-ga zeszyt 1-szy 
( ifać zachodnia wraz z iudeksem kilom etrowyn), 
ozęśó II-ga zeszyt 2 gi (sieć wpohodnia wraz 
z indeksem kilometrowym;, ozęśó II-ga zeszyt 
3 -ci taryfy kolei lokolnyoh wraz z indeksem 
kilometrowy m.

W  tem nowem wyd. niu zawarte będą 
wszystkie w oiągu roku l89fi d j  poszczegól­
ny c . zeszytów wydane dodatki, jf ■ , też wszyst­
kie te  z dniem 1 go styoznia 1897 r. w życie 

* wchodzące zmiany i uzupełpienis, które zaszły

Krople żołądkowe aptekarza K. Bradyego 
l a i -  kCf lsh e Icropie żo łą d k o w e

uporŁądz& w spteoa ,zum kOoige yol Fngsrn"
Kar?da Brad^ w Wiedniu I. Fleiscłm wut I.

przedtem aptekarza „zam Sohnczengel" in  K i en .siar 
stary i zaaay środek Jeoznicz” działający znakomicie i wzmacnia­

jący na żołądek przy przeszkodach.

KropI< żołądkowe «pt. K. Bra^y
M a r i a c e l s k i e  ż o ł ą d k o w e  k r o p l e

1 w zr woni puaełka opakowane i obrazem Matki Boskiei 
MariacieiBiuei (juto marką ochronna) zaopatrz-me. Pod marką 

ochronną musi sie znajdować poapis

f l c ą z k i  4 0  c t .  
j p o d w ó j u e j  t l a s z U i  ł G  c e n t ó w .

s* Mcsze z& rt.ć  uwagępowAmii, że moje k oplt zołęakowe
C częstokroć ,ie fałszują, 1,, 1 zy zwrf nć uwagę prsj' zakupnie na

schutiiiiarke. powyższą marL* oenronn. n  p id p le e i n .  O. J i l * d y  i wszyst- 
i* wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką i p o d p iw e m  

€ .  B r a d y  zaopatrzone. Prawdziwe krople żoiąukowe są di nabyai :
St Iłrnnfeld — w Moecnch wielkicl. apt 
I. Zolińiki — w Flamirowl- apt. P m  
dr: yn fi.ki — w Olcaku i.. Kowlei — 
^omor:'*-ach apt. A. Alekaiewicz — Po­
tok Złoty Br. W Lewi ot — w Przemycia 
spt. Nahlik, A lu . Mańkowski, J, Mainm- 
ski, Z. Kalickj, Lepiankiswici. — w Prra • 
myżlan. .fi apt. H, Engiendar — u Ole- 
ikis spt.. A, Kofler — w Badziofiowie spt, 
•Tąć ciawioł — w A  idol pt. Lnd. Misi • 
' t l w Basizowis spt. Anteni Karpiaaki 

!l inowski, w Sar-borze spt. Alek- 
1 ,s loz, Ks ol Kietsws — -  8ksle 
spt. Wojetecb HogaLń— w Skolem spt. 
A.. Lechowski w Stryju apt Cuąlbazsny, 
Kom iroi/sli, w btrusoww spt. Lob: s 
— Tł jntCL. spt. Wrno, Szsnkowaki. — w 
Tiiroe spt. łpadko ueroów. M. Pisteks— 
w Tyśmisikicj spt. B Hnbir w Zbarsżn 
spt. ł .  Kruh — w Oborowi* spt. Bsppa- 
port — w Zioczowii *p t Pttenoh, Ksp- 
psport — w Znrawnie s p t  <5. L. Tomi- 
szswski.

CIEŚLE C A P T U B E l
n ln lsos, onron’ąca e f i '«  i niay od 
oturożenit dis pp wy 411 wy cl, ot ic i  - 
rów, uraędnikóa, itadentó*, ły : iir ty  

po PO ct., 1 z łr, 1.60 i ł  złr.
Ber. ci* do po.owanii, pończochy, ki 
m ara re . ctkł krpaiuss*, b.szliki, 

czaptj, ia rę ts«k i, szaia i kocyid 
KLAPJ aksamitne na »p-ałynach .M a­
tador" 01 kENSOffO ZEB po złr. 1 
polaca płówny l  a gazy broai oirerów- 

i ‘rzyborflw inifcrmowych
P I E I - r C K I  i  S i c a  I * w Ó W  .

G R A N D  YINS 
de

Cham pagne
l&93ci 
Ruk

Jaseialne zastaostwo ns Austro-Węgry Wiedań 
IX Mai mllian flati 4, Zastępstwo dis Lwowa: Jan 
Klimkiewicz Lwów ul Batorego B2.

Nowa otworzony skład płócien korczfńskich

Patent 348S.
Maszynka

0 - 0 1 5

d o  m i e l e n ia  
s o l i  Lub c u k r u

z fabryki wyrobów matalbwych Z. A  Popiel I Ska 
do nabycia w składzie fabryczii/m

Lwów p a c h  teatry obok głównego wejśoia.

Tow< k ra j- «* handlu
We LWOWIE ui DAT OREGO 10, (naprzeci

HA G t r iA K D B Ę
Bkrzemysłia

gm sidoweg ->) poleot* 
wielk" wybór y.rnitaró-j, serwu 
w cenie od 1 JO i wyżej. 
___________ l iy i  .‘b ry a .

a a «. « C s- •

■ fc E tX a a  "  “ J  - ^  o w R l:'- u .  f a « «  ■ « I, *  A
e  Jf o  ta  f  ,  ł 2Ł •  - t  •§ m

S l f l  ' i f c ę T l - l !

5 - 6 -o«h B«-S S S !5«
JtĄ  H  9  u  9

s*
o*

Do wyćaierżawienia z  a rii n 
1 styoznia 1892

Młyn amerykański
o 3 kamieriaoh i 4 parach walców 
poruszany siłą wody i pary- pod 
bardzo korzystnymi warunkami. 
Zbyt mąki w miajsou zt gotówkę. 
Bliasiych srozegółóyf udiiela Zt ■ 

rząd dóbr w Lubaozowie.

W yborne kakao ‘/« Ko 1.9b i wy- 
BmienUs ojefioladi ‘| E 1 50 ct. A n n z  
■sjprzad«le;:i] but 'la Utr, złr. 8, 2, 1.50 

K oniak kuracyjny but. 1,80 
poisca

Artur Kośeicki
Lwów.

WINO 1 8 9 S
w ł a s n e g o

łagodź.- Lcstf xi oć 56 U-?ow wzwy* 
białi litra p- 24 ct., czerwone po 20 ct., 
B e n e d y k t  B e n l ,  wła. - . i i i  dóbr, 
zamek U olitach  prr Gonobitz, Styryfi

E T Y  on.s j n . o tr r s z  sg*o fs.so3TL
p o l e c a  n n j f e f f l j e j

Drobne |>rzeds.jbiorstwo
może w każden gospodarstwie z 
ni0Łnaoa,nym kapitałem byó urzą­
dzone. A it?  kul pierwszej potrze Dy. 
Dobry z a  jbeŁ poręczony. L isty 
z marką dziesięć ot. frankowanb do 

Egyar i Ska Meayolan Włochy.

3 f i * u . d w i g

Lwów, u lica  EaUsha 14



PRZEGLĄD i  dmla 94 g ra& k  iRM

J a n a  l l o f t a  n r e n a r a t a  s ł « i l « w r
r D.ll I l-'< H -  H -  a r„ ( I . „ . y» Jurt1

d l a  c h o r y c h  i  c i e r p i ą c y c h
szczególnie przy chorobach pierś1 iwyoh, pluonyon, krtani, przy ohrypoe, infli noy, braku Krwi, błędnicy, ciorp.aniaob żołdaka jak tez przy ner­

wowych oierpieniaoh i ogólnem osłabieniu jako środek dietotyozny od 60’ lat uznany i przez lekarzy poleuany.
Do nabycia w aptekach, lepszych Irogueryaoh i sklepach Korzennych ab i wprost u J a n a  H off»  e. 1 k . dostaw cy  m d  w. W ie­

d eń  1 G r a b e i  b iS u n e r i t r a i s e  8 . d
P ra a p e k ta  % c e n n ik a m i g ra t is  i  f r a n k t  ■

Poleca s ię  handel w in '  L - a d t u - i k a t  S t s . d  t m u l i e m  w e*  ----

Teatr hr. Skarbka.
z powoda Wigilii teahW* cswartik 

zamknięty.
W plątem 26go i.u ln la  popołudnia o 

goazijs 3 (na dochód S*o 
wzajemna, pomocy artystów sceny lwów 
ikn< l> u r g c a  t » e w  k otochwils ze 

śpiewami w 5 akiach w Lindsua i Krtnu*.
Wleciorwm o godzinie pół do 8 po raz 

16 j p r z i i a n i  n a ^ e c z t i a  opera 
w 8 aktach ^ ryd ir-ka Smetany 

W sobotę 96go grudn a popołudniu 
godzinie 8 H e l e j  ł a s z a  widowi'ko 
*c< ni~»n* ze śpiewami w 5 aktacL Adolfa 
Walewskiego 

Wieczorem o godzina poi do 6 po raz 
11 O z a r « d z i . j  i  i N i 'n ,  opera 
:om 'zna w 3 aktach Wiktora derharta 

W N?e ■ 97go gr dnia prpolad-iiu 
o god- 3 W i l k  i  .w e ? ,  kratochwila 
w 4 aktach Jordana- 

Wierzo cm o gocL* poi ao 8 po raz

Qr. Ant. Roicki
a p e c y a l i i t a  o d  l a t  p r z c i a ł o  ff a l a  o k o  
r ó b  a k ó r n y e k ,  w » n a r i  .a o y c h  j a k e t e i  » L  

ioi ot p ę c h e r z o w y m -  N a  s ą d a n l *  p o r a d n i k  
U a  i d e i c i y r a  ( s u p -  : u «  h  ■ p r  u ó io n ?
I . 'r -r  41 dyak-atnie). Pt»adnik i l -  
kobiei poutą 60 ct. Lwów >1. Zlmore^Li,. 

I. 6. o-dyajit o< 9 —10 i od S -S

dwrnaaty P o m p a i a j  i r ,  operetki w 3nlakta< h K. Neumana.

W  a r a  t r a k t h u l i  p o w in n o  s ię  p a l i o  
p a p ią r o a y  t y l k o  i  < ,n t * k  N ia m o jo w a k i a g o .

Zdum iew ająco!
Kraula* ” >ortyment d < aLrania 

Bożego drzewa i,
100 sztuk tylko 2 cl.*.

leca S. W . K le *  o ,|Jw « .k tpoleca
Lwów Teairalna o. 'agleic-ska 
6. Olbrzymi wybór świcidełek, 

Hchtar*»ków, iwiact k etc. 
Ceny zduuiev>j%oo niskie 

Wysyłka i a  piodiacyę za za­
liczką lo d o w ą , ipi :owanie gra- 
tis F ty lakapnie do 10 francr.

iysprzedaż

fto&r bardzo *aolny cziewias poi 
J-jęcy 'as /c  połazi, utki, nieaiiecki,
łmdne pismo, który mole si wykassć
iwiad*:twami jak r^icdp "»i*d ^ejssynu

nk!więbszycb ikarbśw iako pisarz
ekonom roszukoje posady na 
w miejsca Zgłoszenia proszę 
prd lb M. C. poste rai t. Lwłw.

wsi lub 
nad.yłte‘ -1

P  .m i  k u  j e  pcma, od N urego fir 
lab od 16 s*yc ni*, kawaler to zawada 
doma c»yli narszałka w w’|lizyu i d "o 
rz* pochodzący z dobrego doma nri_«d» 
dobra świeiaot ?a Po umie aię i*ż aa 
,'ospuiirrca przytam jaat dobry‘myśliwy 

■ ilw om j zagaruustii. Adrasowwc pitrszi 
J. K. post . -In anta Sadowa Wiz oi ■ 1

Wkrótce wyj Izie zeszyt I

N a około św iata
widoki vse wszystkich oząśoi świa- 
ta, nidwyląuZH]'nO okolic Poisk w 
pięknych chrotnolitografiach. Każ­
dy z.bszyt zawjs ać będzi** 8 wi­
doków na 8miu karlonaoh chiń­
skiego papieru. Cene zeszytu 45 

ot. z praosyłhą 50 ot._____
Kto z W . Panów

właścicieli większych uóbr 
trzebuje od kwietnia lab lir ca 

1897 r.

po-

A d m i n i s t r a t o r a

bet blagi konkurencyjnej
niżej cen kosztu własnego
tylko po koniec grudnia b. r.

w flSdDiiyi lokalu cdnk mego magazynu
plac Halicka l. 2 

poleca

A. Krzysztofowie*
M A K A TY , 

d o b e l ł n y ,  D y m a n y ,  E k r a m y ,  ’ai 
r a w a s y ,  C b e d a l b i  L e e i b r e k i n y ,  
H e f t y  r ó t n o r e d n e .  K o c y k i ,  
k o ł d r i  z z y te ,  P l r a n b i ,  P o r t j e -  
ry  S s s l l k l  d e k o r a c y j n e ,  M a ts -  

r j l ,  P l a s z n ,  8 e  rw i t y ,  K * p y  n a  
U i k a ,  P  i t s r k i  p a d  i ś i b  a * t,l

o n i

1 . 0 0 0
K o w e ś c i  na a.ominki gniazd’ owe 
dla Pan, fanów i d iec), po cenach 

fabrycznych polecają

Górski i Szydłowski
plao Ma^aoki 8

s  a  i n o  d z i e l n e g o
te o re ty c z u ie  i p Ta k c y c z a ’e w s z e c h ­
s tro n n ie  w y k s z ta łc o n e g o , -Ł fe li- 
Ijen tn eg o  i  su u u  s n n tg o , w  w ie k u  
la t 32 , ś o m te g c  rac zy  ła sk a w ie  
z g ło s ić  s ię  do  L  29 0 6  C e n tra ln e  
B io ro  . O g ło sz eń , 1 i w ć w , K o p e r -1rnka li .

C. i k . n e rz y w . i o d z n a c z o n a  fa  
b r y k a  M a ra sk in u

„Komiino Viahov Zara“
n a j ap szy , n a  i zd ro w szy , n a ia ła w - 
n ie j iz y  i o łę ik o w y  l ik ie r  ś w ib ta(i

jo s t

sławna nc oaly świat
specyalao^ć.

J e d y n y  w y tw ó ro a  R .  V lab o v  Z a ra .

L w o ’

l i r y l a n t y ,  <olorowe ns-oi >oi* ipraw 
na uraz tinii, biżu*erją i enro cbió.k e 
uzdejąbe się n» po<lark‘: świąteczne poleca 
headr i jauilerski W. L Rsieckiego pasai 
Haasmana 1. 7. Okazyjnie spinka polska 
i igr' fis a smaragdau1 ora< koronk bru' 
•siakie taeio. 2 - 8

M i ""1 pssczslay pat ka w &cł kilo­
wych blaaunkach, trancj blaszanka i pouz 
ta sa u lic iką  2.t0 wysyła Zarząd >a*ieki 
A’ Eraiuskfsgt) w Jezierzaasch krło Czorc- 
-owie. -  3 - 3

' j u a o m o u i  ę  p.zewosowg, igy sną, 
w dobrym ‘tanie i  pi u r ^ d  dóbr Unri- 
jec, o orta Ciesz nów. 5 6

K y d z e  iisrons wys- i a -  barył c>» 
* klg. za pov rsni n 2 sir fi anco • ełian 
Markowski, Ujście ruskie, pocita Uście 
ruskie 3—5

W y b o r n y  pssnet str.suargski pi 
1 nO t rycka fiuaiowa a trudami po ’A zł. 
- n l  ■ n  oarą goioiraay z Iziczi sny i 
irobiu kilo po 5, 6, 7 50 i 10 Dwu r Łap 
istu Brzatany 8—1

o w rirz y  tiansport bsrbaty rosyjskiej 
■ Moskw jesr jul- w Liandia, obca Tri 
waalikr 1, 1. B. Siabto rski 2 - 3

M ió d  psz^ialny patoka w 5cio kilo 
rych blaazantacb tran co blaszanka i 
ig sta. oteruje Z’ .ząd "aiieki A K-alb 
kieg i w -f ‘- #i sana b bok Czo-tkcwa
io caaie 2.80 aa u  ' • 2 3

ąśo m ck . eleg meko i trwale abudowa 
nj tani’ do tpuedama, gotówki wystarczy 
2 )0 łr  Wiadomo.ó u s iinrmistrza p 
Kom -ow kiego, Aka smicka 5- 2 —6

i  to  oho# io łą d a h  w  z d ro w iu  i 
s ile  u trz y m a ó  n .^ o b a i p i je  te n  
sła w i,7  n a  c a ły  ś w ia t  w y la c zn u  

roilin v> Drfmacyi wyrabiany to- 
łą d k o w y  lik ie r ,  k tó r y  e s t  do  n a ­
b y c ia  w  w jz y p c s io h  ie p sz y o h  b a n -  
(ilaoh  d e lik a te só w , k o rz e n i,  ou- 
k ie m ie o h  i  k a w ir r n ia o h

B i u r —O starośy ue, piec Geba-t a, 
wi ;a automatyczna 2o0 kl pralnia do 
jpr— unia. ulica s - a i  1-vno s - ta  1. 11

5 p o k o i ,  priedpokój, kuci Lia i sp 
sarnia I piętrze zaraz Co wynajęcia aliea 
Salocza I. 10 n §

H o f e i m  1 irancuzki. doskonała pc 
locoay aaraz 'o omieozjienia aa iwro em 
kosetuw drogi. A genrelntsuationile, Mno 
do iik.-rs ca. Kraknw, Hotel saski 2 - 8

Rnstauracyi jiiorwszorzędna
Sfulbaliolwi Wien

le k  fon Nr. 79 
s p n e d u i  w sze rk io h  z a p a só w  w in  
n a  k tó r e  p rz e d  z n isz c z e n ie m  p rz e z  
T h y llu z e rę  w p rz e o ię g u  10, 20, 30 
l a t  n a g ro m a d z o n o . T ra n  i to w y  

sk ła d  w  m o  o n  p iw n ic a c h . 
Y o s l a n  Ł u d w j g n l  r a n s e  

Ludwig Schneider.

*><BW
NODVI

ODCb

tQ<9

81

p o leoa  h a n d e l

Leonarda Soleckiego
R

w e  L w o w i e  ulica Batorego liczba 2

na święta
o v 11 Ku i • f ę-Ktu,i .& N

1 zł.

_ . > 'ira
duża floszka wina stołów egu 40 ot.

„ n wiua zielsniaku po 6u, 80 i
„ „ Hegylaje-a po 60, 80 i 1 zł.
„ „ Szamorcdneca po 60, &0 i 1 zł.
„ ff n m a tokr^kiego 1.60, 2.50 i 3.50.
„ „ wina klosterneu burger 1 i 1.29

wina Yftdauer 1 zł. 
wina yoslauer -u itick . 1.20. 
O-umpoldskirsrhner 1.20.

W ino Msdera Sohevy, Malaga, wina francuskie i reńskie, 
wódki, likiery, koniaki oraz znakomite a niezrównane dobrooi 
wódka stara prawdziwa żytnia pod n>zwę „Leonardówkau du­
ża flasz la  1 zł. Która Bmakiem zbl żona do koniaku

»
n

j.<T _© d -O  r O Z e a  w  c ś i l l e .  !

iy

5 0 0
b is  1 . 0 0 0  f l .

Ważne dla jospodar&lw wiejskiun I potrzeb technicznych

Najładniijszym, najsilniejszym i najlepszym łańcuchem
-- J,st

patentowany łańcuch stalowy
n f e  i p ą j a a y  ( n i a  s z w a j s o w a n y )

z fabryki Gecppingera i Spółki.
Patentowany łańcuch stalowy

jak  przedsięwzięte próby wykazały, 
jest 4 do 2 */2 razy silniejszy niż naj­
lepiej spajany (szwajszowany), może 
więc być do tego samego celu użyty 
łańcuch zupełmo bezpiecznie o Ł ilka 
numerów cieńszy od dotychczasowego, 
przez co zyskuje się znaczną różnicę 

na wadze.

Patentów’ny łańcuch stalowy jest 
najtańszym łańcuchem.

Patentową*?' i ipńcuohy są ną składzie d 'a  
bydła, koni, psów, jako napierśniki, na- 
szelniki de wozów, do studzion itp. a 
opróuz tego mogą być wedle podinyoh 

wzorów zrobione.

Do nabycia we wszystkich HANDLACH żelaznych.

pro J. 'Ur kann durob Arb en, zu Haus m it 
neuer patentirter Striokmasohine yerdient W er- 

den. 20.000 Maselien pro MiuUte E n nulit- 
loser 8 oken iu  10 Mmuten. Yerlange 

Prospeot b itte  DeuisoŁ zr sohre.ben

M 6. JIELBEa
i 67 Southmark street 67 

London S E.

N a  d rz e w k o I

pierniki, cukry, obarzanki i precelki
z 39.iio krotnie odznaczonej pakowej fabryki

H. Ozyń,sinej przedtem L. Czyuskiego
w  J a ro s ła w iu ,

do nabycia w składach w łam ych we Lwowie ul. Halicka 8, 
lkad«mioka 12, W  Krakowie Sukienm ci 23. iakou-z w  wszyst­

kich 3iaozaie|Szyoh handlach korzennych.(J O G U  A C  2 / - ł r .
BUM JAMAJKA, WINA WĘGIERSKIE

b ia łe  i  c ze rw o n e

po bacznie niskich cenach tylln przed świętami
tedynie

w drogubryi pod Czerwonym krzyżem
w e  L w o w ie  p la c  K a p i t u l n y  3

C hem iczne fa rb o w a n ie  zbędne,
Każdy i"oże w J oniu w pnnoiągu 10 minut suknie i bieiizuą 

wszystka h  kolor, h  farbować

Fabryka firmy

Perfumerya Zeno & C:e
(iSf jW  LONDYNIE 

nadwornych dostawców hiszpańskiego królewskiego dworu 
G łó w n y  s k ła d  w  W ie d n iu  I  G r a b e n  7  

poleca swoje zaszczytnie renomowane wyroby, rpeoyalnie

W o d y  k o lo ń s k i r j
zazortowanym ogólnie znanym głównym składzie pra­

wdziwych perm um -ryi zagranicznych

1 'ir m y  Ig n a c e g o  J a h la
plac Maryaoki 1. 4 we Lwowie.

w debrze

*PNi*
Ł

C. k, upnywlUjow.

FABRYKA SZKŁA
tsflowego i zwlaroiadiowago

K UPFER & G LA S E R
Lwów ul Kafani*rzowika L 28

p o le c a  ą  . w  n  i p  h  w j r t t b j  
s r a jo w e

Szklą w taflach
«• wiifiitkich jakośdauh 

m u  en
i i.Dnsiarsdi

Szyby selinowe (belgijskie)
SZKŁO DACHOWK 

k o L r o w o .  m a t o w r  i  w  d i a t n i a c h ,

s z m ł o  z w i ę ę c i ą d ł o w e
;aK i lustra w ramach itp. 

oszklenia no wy eh budow li 
wykonuje ąlę pud gwarau- 

c y i  n sjitiran n iej  
I diament do rżmądla azkla.

ż y w ie c k a  fa b r y k a  s u k n a
„Bogucki, E o fiu th , K am ocki“

s u k n awy-«hf rn ki* thw lny i akr** sulriłnni-twi wchodią'*, juko te • 
g ł a d k i > JW Duchosriaui w  4i ■>« ki*»9 i ł*’.nv i*»r d>> Sskól- 8»knló«,

Kpokowy wjnalazek 500 pr. oszczędności
MAYPOLE SOAP

A n g ielsk ie  m yd łu  fa rb o w a n ia
najnowszy wynalazek do farbowym* domowego. Barwi każdą bar­

wą i odoień.
W  pre~ łiągu 15 m inut może każdy odrobiną wody wrzącej 

I tam angielskism mydlani Lrbiarsl. om farbo ^ać i ozyśoić suknie 
bluzy, firanki, cBastkl do nose. Jedwabna I niciane rękawiczki, Koszu­
la puńczoi iy, crawaty, wstążki, koruikl, atlas, aksamit, pióra stru&le 

< kapelusze Momkowe. , >
Ani na -aorym a^b ani na rąbach nie zastaje ślad tego mydła 

; taidiarsklego Nia puszcza w praniu i nie blakuje. O iuaw ia i robi 
modnymi stare suknie. Wolne od jadu i nie nisze ?v materyi. K. s«- 
tuje 10 ot; (czarne 50 ot.) sztuka, która farbuje uaią bluzą.

Każda sztuko, tego mydła jest zaupatrzuuą sposobem użycia.
I Patentowane na całym świeeie!

T h e  A m e r i c a n  a n d  f o r c  i g n  
M a y p e l e  S o a p  S y n d i c a t e  L t d

L o n d y n
Sprzedaż en gros: Jenepnlna a je n cja :

Bracia Eisenstadter
W iedeń I., Schwar-enbergstrasse 8. Budapeszt BalLwunygasaa. 

"̂ 7̂ 7"s z ę d z i©  ćlo n^lo^clnL.
Str»4y eęiuuwyub bkufbo-eśd, W j»k» lip., “m r t y ,  . s e w i  d y  p e l m e r -  
» t  * j  it«. n* a-rani* cy rd n ., k»u'ny z  w e ł n y  e z e n a n k a ^ e l  (kuu- 

gs -iy.) -ri< * lb łądz e j  itd , azn* -.* m u  zuawtów luko wy-obions
z dobrej wełny, sta^&nnio wykończone, i stosunkowo tanie.

Sa pflsiHi oiełą y fabryk* irsyyotow*!. aduawioilnł d'>bór to-*ru  wma- 
d ych b*xw»cb i wsorach, który nabywany być nuż* % pierwusęj r* k i:

WF* p o  c<»»n.dśolx f u lo r T C T e n y c lŁ  
w Sk^uducb g łó w n y c h .

1) W e  l , W O 1 F IK  w łk ladsii iabryesnym a* t l . l l c y ę  w a c h o -  
d a l ą  1 m ««urii«  S<akn* i towtró-f w tls iu rc h  modnych
F irny B -  n i r U L l N S k l  r ś  Ł .  f \B f l  K M W k k I  pl. Maryackl I. 1 
_ot*l Zori*.

al W  K .B  A '4 0  'Y I B  w ładzi* f i  ryaznym na U aiiJi. '5*cb 
(kitrownik p. S. Łyntkowekij w B&zarxn krąjowym n» rogn nl. Wiślntj i 
Sw. Anny.

3) ł !  S T  > H I 8 Ł A W ( i  W I E  w skladii* fsbryes* n na Obwód 
J t u  ii Ir/wowłif (kiarownik p M. Slarakowski, p n y  ul. K«zimi*riow*ki*j, dam 
Wgo D uU aw ir

4) W NOWYM IłA^lZC w skladii* i»bryc*«ym w domu Wgo 
Baczyński f  prsy ul. Jagi*lonik!*j (■ arownik p. Y Chalmiiśski).

8klady t* rą w itosinka a nail*nriymi kr T-.aml mi* *cowyn> którzy
lobowią !̂ U *ię ^ykon,-i--ó roi. ity według ~*n mciliwi* imiarkoi anyab. 

Fabryka kuąuje od ęrodu^antów wdnę krajową i proai o o. rty

H y r ó l )  k r a jo w y
Koce i derki na konie

i  f s b r y k i  w  G l in  n i <
po  o eu a o h  s ta ly o h  f a b ry o s n y o h j

u i składzie u pj F. Kuauer i Syn, plao Kapi ^lny 
„ „ „ nA.ria l" a “ Ig. 1 -exler, piać Maijaok;
„ „ rt B^tar Oen‘r»lny
„ „ „ Antoni Gtudiens, plao Mt -jaoki.

M aks W ikse l Lwów
Jeneraluy' z^stąnca brow .ru mie­
szczańskiej i  w Ołomuńcu dla G-a- 
licyi i  Bukowiny poieot znako­

mite marcowe

piwo olomanieckie
w ko' ot . i imi .  supaiui* podoba* do 
T>llxw*ńsVi<-«o, w c*nie *»i *nl* a t isa, 
w becsuikacb pscsąjws y od 21 litrów i 
w orygiaaln.oh flaukacb Od 10 flatztk 
zwyi bsaptaina odstara do don i. 8klady 
w* Lwo-i*; O ruisói1-* 5, KnVowska 14, 
Lagtąpca fili w Tat-aopolu J. Landar

DOBB4
Doliniany i Popiele
polołon* o 1 kilomi roi od stscyl kol*- 
j o w s j  Grddei (kolo Lwowaj nb«iara "IM 
nomów iscs ikofn 8 rnorgćw ogrodów, 
70 morgów ląk, r t- ita  sal roli wylą.^ai* 
doskonstsj p-zsnn*4 gUdy z bardso pięk­
nym piątro wym mar >w nym .omem ml*- 
•sks kiym, z wszystkimi budynkami gospo 
da -*kimł w dobrym it«ni*, '■ałym T-wen- 
iarz«m żywym i martwym aą i  wol«*j ręki

du sprzedania.
Bliśsm wisdomLŚć u Bojamira ż*r- 

Bkiągo c Ł. radcy Sądu w Jarosławia
najlepsi* gatunkkw/propiwan* 
przed zakupnem c .m a i. ozy-Kawy

atyn i -» > czafgn, kt^r* rosami* lrankt 
•placon* do k ild i j atacyl pocztowej d rą c  

opust 8 0  ot. pr j  posyili* 
? o l . . c a  jactyaa.1.

Leonarda Soleckiego
wa Lwowi* ulica K a in  :g o  Ucabr 2.

pól tdlo kawy C«yloz ieion. | probnaj 1*0 e t . 
pół dlo kawy laylon zi*lon«j śraduiaj

1 sir.
pól kilo kawy C*ylon zlalonaj przadniaj

zlr 1.04.
pól kilr kaw Ceylok zlalonaj grubozlar.

niztaj n  1.08. 
pół kilo a Cayion d*lon*J wybian

naj zlr. 1.10. 
pól Ulo aawy daylor zielonej perłowej

sir 1.08,
pól kilo uawy Moce* arab ik «j zlr. 1.08. 
pół tdlo kawy Jaw / złotaj zlr- l.O i, 

przy odbiorą* kilograma w miajscu 
upust 5 ct

H andel Herbaty i  K aw y

L1 W M> V WEDLA
we Lwowie plac Marja»kl I. 10.
poleca

H F R B A T Ę
z b i o r u  m a j o w e g o :

i V, kl. Cong) zł. 1.60 
, Ś ócboig  czarna 8 .-  

,  zbiór mąjowy 3.- 
nayaow czarna . . 4.— 
MOanga da Londoi. 4.— 
Wysłewk nwbat . 1-30 
Wysil ka nąjlapsr. 

herb* . . . .  1.60

H E B B A T H
chińsko-rosyjsko-angielską

u akom ite j do bron 
poleca ita-y w r 1870 zslołony handel

IZYDORA WOHŁA
w i Lwowia

dawniej ullct Jyr.u.r Ka 6, terma
Grand Hotel, Pasaż Haustiana 3.

Zamówienia wykonuje "tarannl*- 
aumiannie i spieszni*, za opakowania
nic ni* licząc.

poleca najlep.n gatunki
K A  W  Y

o amaku czysto aromatyc nym, któ­
ra rozsyła franco opłacoao do każ­
dej atacyi pocztowej 45/, kg w wo-

rrmku pól Kg.
P o r to r i c o .............. i.---------.9( j
Cuba rrubozik nlita . 9.50 -  .90 \
Caylon zielona . . 10.— 1.-- j„ pr-ednia . 10.40 1.04 '  po caoact ni ilaó iiyu  na miary i w bu-

gru i i  10.76 1.08 talkach od 50, 60, 80, 1 zlr. i w /taj
- - -- prawdziwy stary treber i śliwowicę oraa

wazelki*

Wyborna pod gwarancys prawdziwe

Wina bez spirytusu
„ partowi 

Mocrrn arabska aromat.
Jaw* slota . . . .  

Opakowani* n'ie IIcny się  
Zamówienia z nrowiacyf wyayli zlę odwrc^n r scztą

10.75
10.75 
U 75

1.08
1.08
1.08 “j c r i n a .  ł c i a . r a c 3 r 3 n .»  

polaca wygiarsk. handel V -

M a g a z y n  ł u t e r
B R A C H  L U B E L S K i C a

L a o w  n liea  W aio i/u  1. 3
posiada na »klad<.W obfity <ryb<5r fut*r we wsaeUj ;h namowszyc.il t onach tak mt- 
-kieb jakotat -lam'licu J f  mrt*-ye na wie-schi d. futtr i -rzyjnują wszelki*
roboty a zakres u .łniarstwa wc d ą ia , wyt unifijąc trke „« wadlug n.‘j nowszej mody 

i po n> jn i£ ryd i ian -eh Uannik tram o-

W^borue W id o  stolowo

M a k s a  J u a t u s a
uwów Bykftu«ka 23 «ta-r poczta. 

Sprzedaż na uaczl ** » ‘ ggM r m.
Pracownia ruszniksrska 

o) Akademicki , ]. 3

P. Jarosz i A- 1 Sabołta

białe i ozerwone 47 ot ii, litr  jah również we flaszka ?h 
po 60, 70 i 80 ot. poleoa

V litra

p r z y l a t u j *  i e m ó w i * p 'a  '■ b r o i  n o w a  w l *  
n a g i  w y -  b u ,  j a k a t a i  1 w z w l k i i  * p * n » -  

c y a ,  n k  ' f  d a ją  i k e w ą  j a k  n a j s t a r a n ­
n ie j  i  n a j * » i * » * n i * j  p o  u .  d a ^ K o w a n j  

cenach,’

0 . T .  W in c k b ra  Syn, L w ó w

Kodatccor odpowtedaialay. Ludwik Afisło wntci,
talicM T e a tra ln a  7 .

Tan ts y ira i*n lty  ś n d t k  5o  czy 
rzozenla  

, Ł i B S K < Y N «  
ty lk o  «

A lojzego H iiiin e ra
l» -6 w  R»aeK I- 8 8  d' nabycia. J e 4 ra v  i  - r y ^ ^ r n .  nklaA  dlł Ga

'  U o > J i  b u k o w i n -

Paotar a ta b rrs i FijaBsowasioa
)!'

B u łe i.
m ś  (1;)' m i

Drufcarnifr nar. St ManieoAiego i Spółka Hotel żorża. ŻarŁt|dioa W. Hodak.


